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Dziś w Berlinie rozpoczyna się
XXI Światowy Kongres

Związków Zawodowych
BERLIN (PAP). W Berlinie rozpoczyna się dziś 18 bm.

XXI Światowy Kongres Związków Zawodowych. Będzie
to najliczniejsze i najbardziej reprezentatywne zgromadze­
nie związkowe w okresie powojennym. Udział w obradach
tego forum potwierdziło dotychczas ok. 1000 uczestników
reprezentujących 433 organizacje związkowe ze 154 krajów
wszystkich kontynentów. Kongres jest otwarty dla wszy­
stkich organizacji związkowych, niezależnie od ich orien­
tacji politycznych. W kongresie uczestniczyć będzie 12-oso-
bowa delegacja związkowców polskich pod przewodnic­
twem Alfreda Miodowicza.

ZSRR

Radziecki przywódca złoży

wizytę we Włoszech

RZYM (PAP). Ambasador ZSRR w Rzymie Nikołaj
Łunków, który powrócił w tych dniach z Moskwy, po­
twierdził, że Michaił Gorbaczow złoży wizytę we Wło­
szech. Łunków obecny był na wiecu w Mediolanie, który
stanowił zamknięcie 18-dniowego festynu dziennika „LU-
nita”. Po wiecu, dziennikarze zwrócili się do ambasadora
radzieckiego z pytaniem, jakie wiadomości w sprawie wi­
zyty przywódcy Związku Radzieckiego przywiózł z Mos­
kwy. „Gorbaczow z całą pewnością przybędzie do Włoch”
— brzmiała odpowiedź ambasadora.

Na pytanie, czy wizyta nastąpi w październiku, J. Łun­
ków odpowiedział: „Jesteśmy w trakcie ustalania terminu.
Być może nastąpi to później. Ważne jest, że M. Gorbaczow
przybędzie do Wioch”.

Chile

Szczegóły zamachu na Pinocheta
HAWANA (PAP). Jak podają ze stolicy Chile Santiago,

zamachowcy przygotowali na dyktatora dwie zasadzki w

drodze z jego letniej rezydencji do stolicy.
W pierwszej znajdowało się trzech snajperów rozloko­

wanych w trójkącie, którzy ostrzelali kolumnę samocho­
dową z broni maszynowej i rakiet.

Druga zasadzka, w odległości ok. 4 km od pierwszej w

kierunku stolicy — to tunel wykopany pod szosą, wypeł­
niony trotylem i plastikiem, który miał wysadzić w po­
wietrze samochód dyktatora.

Organizacja Patriotyczny Front im. Manuela Rodrigueza
opublikowała komunikat w Santiago, Buenos Aires i Ma­
drycie, w którym stwierdza, że w zamachu brało udział
25 członków organizacji, którzy wyszli z akcji bez strat.

Władze chilijskie nie aresztowały żadnego z uczestników
zamachu, ale wymienia się w związku z nim nazwisko
Cesara Bunstera, 28-Ietniego syna byłego ambasadora

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Plenarne posiedzenie CKKR

Uczestniczyć w kształtowaniu
oblicza ideowego partii

WARSZAWA (PAP). 15 bm. odbyło się w Warszawie
II plenarne posiedzenie, wybranej na X Zjeździe PZPR,
Centralnej Komisji Kontrolno-Rewizyjnej. Zaproszono r.a

nie również przewodniczących wojewódzkich organów
kontrolnych i rewizyjnych (WKKP i WKR PZPR), których
kadencja dobiega właśnie końca. Plenum CKKR, które
prowadził członek Biura Politycznego KC, przewodniczący
komisji — Włodzimierz Mokrzyszczak, poświęcono zaryso­
waniu celów i kierunków pracy, realistycznej ocenie sił,
określeniu przedsięwzięć służących sprawnej i skutecznej
realizacji zadań wytyczonych postanowieniami X Zjazdu.

• Nowosądecka delegacja
w Bańskiej Bystrzycy
• Gaście ze Smoljana

w Nowym Sączu
(Inf. wł.) Na zaproszenie

Komitetu Środlkowosłowackie-
go KPS do Bańskiej Bystrzy­
cy wyjechała delegacja par­
tyjna Nowego Sącza w skła­
dzie: I sekretarz KW PZPR
Józef Brożek, członek Egzeku­
tywy KW, wojewoda Antoni
Rączka, kierownik Wydziału
Organizacji Pracy KW An­
drzej Kowalczyk, I sekretarz
KZ Partii w „Gliniku” Gorli­
ce Tadeusz Karus. W trakcie
wizyty dokonana zostanie o-

cetna stopnia realizacji umo­
wy o współpracy f wymianie
doświadczeń.

Do Nowego Sącza przyje­
chała wczoraj delegacja Ko­
mitetu Obwodowego BPK w

Smoljanie, z którym Nowo­
sądeckie współpracuje od kil­
ku lat. W skład delegacji
wchodzą: Todor Goczew —

sekretarz KO BPK, Georgij
Kaczarow — I sekretarz KG
BPK w Michałkowie i Metody
Wasiliew — zastępca przewo­
dniczącego Okręgowego Zwią­
zku Rolniczo-Przemysłowego.

(k-b)

KRATKO

(d) ZSRR i Chiny roz­
wiązują podobne zadania,
co otwiera możliwości roz­
szerzenia' współpracy —

stwierdził wicepremier
ZSRR Nikołaj Tałyzin po
zakończeniu wizyty w

Chinach. N. Tałyzin o-

śwladczył, że w stosunkach
między obu krajami uczy­
niono krok naprzód.

RADZIECKO-amerykań-
skie rozmowy na szczeblu
ekspertów w sprawie za­
kazu podziemnych prób ją­
drowych, których druga
runda trwa w Genewie,
nie przyniosły dotąd ża­
dnych konkretnych wyni­
ków — oświadczył w po­
niedziałek szef delegacji
ZSRR, przewodniczący
Państwowego Komitetu E-
nergii Atomowej, Andranik
Petrosjanc.

W WASZYNGTONIE od­
było się międzynarodowe
sympozjum naukowe na

temat niebezpieczeństwa
wybuchu wojny nuklear­
nej i sposobów zapobieże­
nia jej, zorganizowane z

Inicjatywy międzynarodo­

Referat charakteryzujący
najważniejsze powinności ko­
misji przedstawił Włodzimierz
Mokrzyszczak. Stwierdził on

m. in., że komisje kontrolno-
-rewizyjne muszą wspierać or­
ganizacje partyjne w promo­
waniu nowoczesności, spraw­
ności działania, we wdrażaniu
postępu naukowo-technicznego,
pomagać w upowszechnianiu
nowatorskich rozwiązań. Cho-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wego ruchu „Lekarze ca­
łego świata na rzecz za­
pobieżenia wojnie nukle­
arnej”. W sympozjum u-

czestniczyło ponad 200 le­
karzy z wielu krajów.

Współprzewodniczący ru­
chu—B.LawnzUSAi
J. Czazow z ZSRR wyróż­
nieni zostali w Filadelfii
„Krajowymi nagrodami za

krzewienie idei humanisty­
cznych”.

NA ZAPROSZENIE mi­
nistra spraw zagranicz­
nych, w dniach 10—14 bm.
przebywał w Polsce dyrek­
tor generalny Biura ONZ
w Wiedniu Mowaffak Al-
laf.

Gość przyjęty został m.

In. przez członka Biura
Politycznego, ministra
spraw zagranicznych PRL
Mariana Orzechowskiego.

W toku rozmów w MSZ
szeroko omówiono współ­
pracę Polski z ONZ.

KANCLERZ Austrii
Franz Vranitzky zapowie­
dział w poniedziałek roz­
wiązanie koalicji rządowej
oraz wcześniejsze przepro­
wadzenie wyborów. Miały­
by się one odbyć w listo­
padzie br.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Nawy rok szkolenia

partyjnego
WARSZAWA (PAP). W or­

ganizacjach partyjnych w ca­
łym kraju rozpoczyna się ko­
lejny rok szkoleniowy. Ma on

szczególne znaczenie, stanowi
bowiem jeden z nurtów pracy
ideologicznej partii, w której
podstawowym celem jest u-

powszechnienie bogatego do­
robku X Zjazdu, przetwarza­
nie go na język konkretnych i
zrozumiałych zadań w posz­
czególnych środowiskach spo­
łecznych i zawodowych.

Wstępem do realizacji pro­
gramu nowego roku edukacji
partyjnej były, tuż po Zjeź­
dzie, nierzadko otwarte dla
bezpartyjnych, zebrania POP,
spotkania lektorów KC w te­
renie, dyskusje środowiskowe
z udziałem delegatów na X

Zjazd. W nowym roku szkole­
niowym w najbliższych mie­
siącach przewiduje się odby­
cie 2—3 zebrań POP poświę­
conych treściom X Zjazdu na

tle realiów zakładowych,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie w Komitecie Krakowskim PZPR

Dyskusja o trudnych
kolejarskich sprawach

(Inf. wł.) Tradycją stały się
już partyjne spotkania władz
polityczno - administracyjnych
Krakowskiego z kolejarzami.
Z okazji „Dnia Kolejarza” I
sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz i wiceprezydent m.

Krakowa Marian Kulig przy­
jęli delegację pracowników
PDOKP z dyrektorem na­
czelnym Stanisławem Pachotą.
Nie było to jednak tylko ofi­
cjalne. kurtuazyjne spotkanie,
jego roboczy charakter zainicjo­
wał sam I sekretarz KK PZPR

prosząc by przedstawiciele
kolejarskiej braci podzielili
się trudnościami i kłopotami.
Józef Gajewicz powiedział m.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

List Michaiła Gorbaczowa

do łódzkich włókniarzy

Umocnić braterstwo pracy,

ściślej zespolić siły twórcze
ŁÓDŹ (PAP). „Rozbroić świat — dać ludziom nadzieję”

— pod takim hasłem odbył się ,w Fabryce Dywanów
„Dywilan” w Łodzi pokojowy więc, podczas, którego , list ł
od sekretarza generalnego KC KPZR Michaiła Gorbaczo­
wa, skierowany do łódzkich włókniarzy, przekazał przed­
stawicielom załóg fabrycznych ambasador Związku Ra­
dzieckiego Władimir Browikow.

A oto treść listu:

DRODZY PRZYJACIE­
LE!

Z najlepszymi I najser­
deczniejszymi uczuciami
wspominani spotkanie z

przedstawicielami Waszego
miasta w dniach obrad X
Zjazdu PZPR. Na pamiątkę

Fot.: OTTO LINK

spotkania robotnice łódzkie
podarowały gobelin z wize­
runkiem W. I. Lenina. Ten
cenny dla nas dar Jest
symbolem jedności rewolu­
cyjnych Ideałów 1 celów

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Armia obsadza granice Francji Festiwa! Polskich

Rząd Chiraca podjął nadzwyczajne
środki antyterrorystyczne

Kolejne zamachy bombowe w Paryżu
PARYŻ (PAP). W ponie­

działek oddziały armii fran­
cuskiej zaczęły obsadzać wszy­
stkie . lądowe granice republi­
ki, które do tej pory były
praktycznie otwarte i nie sta­
nowiły żadnej przeszkody w

poruszaniu się terrorystów.
Jednostki 11. dywizji spado­
chronowej rozmieszczono
wzdłuż pirenejskiej granicy s

Hiszpanią, natomiast żołnie­
rze 27. dywizji etrzelców al­
pejskich obsadź® granicę z

Włochami 1 Szwajcarią.
Wzdłuż granicy na Renie, *

Niemcami Zachodnimi, a tak­
że wzdłuż granic z Luksem­
burgiem i Belgią rozlokowa­
ni zostali żołnierze z kilku
pułków piechoty. Wzmocnio­
no również oddziały żandar­
merii, które mają kontrolować
nie tylko przejścia graniczne,
ale również tereny bezpośre­
dnio przylegające do granicy.

W poniedziałek nie były
jeszcze wymagane wizy wja­

zdowe na paryskich lotni­
skach Orły 1 Roissy. Posta­
nowienie to wchodzi w życie
od wtorku. Niemniej spraw­
dzanie paszportów było bar­
dzo dokładne, zwłaszcza wo­
bec przybyszów’ z krajów a-

rab^kich.
Nakaz posiadania wiz wja­

zdowych do Francji będzie o-

bowiązywać wszystkich cu­
dzoziemców a wyjątkiem oby-

(DOKOŃCZENIE NA STR. W

Filmów Fabularnych

„Złote Lwy
Gdańskie"

dla „Siekierezady"
(Obsł. wł.) Wczoraj w Gdań­

sku zakończył się XI Festiwal
Polskich Filmów Fabularnych.
Jury pod przewodnictwem re­
żysera Janusza Majewskiego
wielką nagrodę festiwalu —

„Złote Lwy Gdańskie” przyzna­
ło filmowi „Siekierezada” w

reżyserii Witolda Leszczyń­
skiego, będącemu adaptacją
prozy Edwarda Stachury. Na­
grodę specjalną jury otrzy­
mała „Cudzoziemka” Ryszarda
Bera (adaptacja powieści Ma­
rii Kuncewiczowej).

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Od naszego specjalnego wysłannika 20—21 września

Wczoraj przedpołudniem
znowu słuchałem uczestników
II konkursu śpiewaków ope­
rowych im. Jana Kiepury.
Było to prawdziwe przeżycie.
7 osób, siedmioro artystów —

siedem różnych temperamen­
tów i sposobów interpretacji.

Niewątpliwie klasą dla siebie
była sopranistka łódzka RO­
MA AMBROZIEWICZ-O -

WSINSKA, która śpiewała
Verditgo ( Donizettiego. Przy­
gotowała właściwie całe frag-

Muzyka
to piękno i radość

— mówią słuchacze

festiwalu krynickiego
menty partii solowych ebej- ZENONA KOWALSKIEGO

mujących większe całości niż (baryton), który śpiewał par-
arie. Nadała dramatyczną wy- tie „Fausta" i „Strasznego
mowę tym. scenom o prawdzi- dworu”. Ma ten młody arty-
wym pięknie. I znowu — jest sta piękny, nośny głos, o sze-
to artystka z Łodzi' rokiej skali i cudownej aksa-

Olbrzymią owację słuchaczy mitnej barwie. Sądzę również,
(jury pod przewodnictwem że do prawdziwych osiągnięć
honorowym WANDY WER- mogą zaliczyć swoje wczoraj-
MlNSKIEJ i przewodnictwem sze przedpołudniowe występy
BOGUSŁAWA KACZYN- KRZYSZTOF KLOREK (bas),
SKIEGO siedzi milczące i po- BOGDAN KUROWSKI (bas),
ważne, jak przystało na sąd
konkursowy) wywołał występ (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Seul* szczególne
środki ostrożności

TOKIO (PAP). W Seulu po
niedzielnym zamachu bombo­
wym władze przedsięwzięły
dodatkowe środki bezpieczeń­
stwa.

Wśród podjętych kroków
widoczne są wzmożone od po­
niedziałku kontrole m. in.
przy wejściach i wyjściach z

lotniska, w gmachach urzędo­
wych. Policja ustawiła wiele
punktów kontrolnych — zwła­
szcza przy ulicach wyloto­
wych, dokładnie sprawdza
tożsamość osób oraz przeszu­
kuje samochody osobowe,
ciężarówki i autobusy.

Poprosił o azyl polityczny w ZSRR

Były pracownik CIA

przed kamerami moskiewskiej TV
MOSKWA (PAP). Telewi­

zja moskiewska nadała w nie­
dzielę wieczorem wywiad x

byłym pracownikiem Central­
nej Agencji Wywiadowczej
(CIA) USA Edwardem Lee Ho­
wardem, który niedawno po­
prosił o azyl polityczny w

ZSRR. Kierując się pobudkami
humanitarnymi Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR spełniło
jego prośbę.

Odpowiadając na pytania
prowadzącego program pisa­
rza Glenricha Borowika, Lee
Howard opowiedział o sobie.
Pochodzi z „dostatniej" rodzi­
ny ze etanu Nowy Meksyk,
gdzie jego ojciec pracował ja­
ko elektronik w siłach po­
wietrznych USA. Ukończył
uniwersytet w Teksasie. Na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Po 53. Międzynarodowym Kongresie

Odlewniczym

Sukces polskiej nauki i przemysłu
(Red. L. Mazan specjalnie dla „GK’)

Zgodnie z wcześniejszymi decyzjami

Opuścili areszty śledcze
i zakłady karne

Co najmniej 20 śmiertelnych ofiar trzęsienia ziemi w Grecji
aac—a——eaa jaiwii w—a—mb—na—nwiana—wi—iiiMr i iiimaasa——Mmaamag—au—aaiMai^—sniwnn nr-iinm

W Kalamacie ziemia nadal drży
Z 1900 domów 112 legło w gruzach, a 1350 jest uszkodzonych ♦

Napływa pomoc z kraju i zagranicy

Podobno rzadko która orga­
nizacja urządza swe kongresy
co rok; w tym wypadku zapo­
trzebowanie na wymianę naj­
nowszych osiągnięć i pomy­
słów jest tak wielkie, że człon­
kowie Międzynarodowego To­
warzystwa Odlewniczego spo­
tykają się co 12 miesięcy. W
tym roku w Pradze, w przy­
szłym — w Indiach, w roku
1991 — w Polsce, najprawdo­
podobniej w Krakowie, o ile
do tego czasu ukończony zo­
stanie hotel „Forum — Kon­
gresowy”.

Te wstępne ustalenia to Je­
den z efektów prac 58. Mię­
dzynarodowego Kongresu Od­

lewniczego w Pradze. Ucze­
stniczyło w nim prawie 1000
wybitnych teoretyków i prak­
tyków z dziedziny czarnej
metalurgii ze wszystkich kon­
tynentów. Szczególnie licznie
reprezentowana była Polska,
której naukowcy od lat zali­
czają się w tej dziedzinie do
światowej czołówki. A jeśli
Polska — to oczywiście Kra­
ków: przewodniczący Stowa­
rzyszenia Odlewników Pol­
skich, prof. Lech Lewandow­
ski — to przecież AGH, sek­
retarz generalny stowarzysze­
nia — to prof. Jan Marcin­
kowski z krakowskiego Insty-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie z wcześniejszymi zapowie­
dziami, do 15 września br. za­
kłady karne i areszty śledcza
opuściły wszystkie osoby po­
zbawione wolności za prze­
stępstwa przeciwko państwu i
porządkowi publicznemu.

W dniach 12 i 13 bm. zwol­
nieni zostali m. in. Zbigniew
Bujak, Czesław Bielecki, Ta­
deusz Jedynak, Bogdan Boru­
sewicz, Władysław Frasynśtsk,
Ewa Kulik, Konrad Bieliński,

Henryk Wujec, Leszek Mo­
czulski, Jacek Czaputowicz,
Józef Teliga.

Łącznie na mocy ustawy z 17
lipce 1986 r. o szczególnym
postępowaniu wobec spraw­
ców niektórych przestępstw
zwolniono 225 osób.

Z dobrodziejstwa tej usta­
wy skorzystało ponadto 148 osób
odpowiadających z tzw. wol­
nej stopy, wobec których u-

morzone zostały postępowania
karne.

XIV Ogólnopolskie
Targi Sztuki

Ludowej
(Inf. wł.) Do tradycji należą

już organizowane corocznie w

Krakowie Ogólnopolskie Targi
Sztuki Ludowej. W tym roku
odbędą się po raz czternasty.
Organizatorzy — Centralny
Związek Spółdzielni Rękodzie­
ła Ludowego i Artystycznego
„Cepelia6, Regionalne Biuro

Sprzedaży „Cepelii” i Urząd
Miasta Krakowa zapraszają na

Rynek Główny już od naj­
bliższego piątku. W piątek bo­
wiem rozpoczyna się ten

trzydniowy, wielki ludowy fe­
styn.

Jak zwykle zainauguruję
targi przedszkolaki w stro­

jach krakowskich, tworząc
tzw. Wianek Krakowski. Prze­
widuje się,. że wystąpi około
1000 dzieci. Początek widowi­
ska w piątek o godzinie 17,30.
Dzieciom przygrywać będą ka­
pele regionalne; w tym sa­
mym dniu odbędzie się na e-

stradzie w Rynku Głównym
III Ogólnopolski Przegląd Ka­
pel Cepeliowskich.

W sobotę i niedzielę (20 i 21
września) Rynek przemieni się
w ogromny plac targowy. U-
dział w targach zapowiedziało

78 spółdzielni, 26 z nich sprze­
dawać będzie swoje wyroby W
chatach regionalnych, inne w

kioskach, - stoiskach, w całym
pasażu Sukiennic. Przewiduje
się, że oferta handlowa wy­

niesie .250—280 min zł.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Tydzień na drogach

28 września przechodzimy na czas środkowoeuropejski
_____________________
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Dzięki czasowi letniemu zaoszczędziliśmy
około 450 min kWh energii elektrycznej

ATENY (PAP). Liczba ofiar
śmiertelnych trzęsienia ziemi,
które w sobotę wieczorem na­
wiedziło położone w południo­
wej części Grecji miasto Ka-
lamata wynosi już co najmniej
20, rannych jest ponad 300. W
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek miasto to nawiedziła no­
wa seria wstrząsów, która na

szczęście nie spowodowała o-

fiar w ludziach.
Z około 1.900 domów w

mieśoia w gruzach legło 112,

a 1350 zostało poważnie usz­
kodzonych.

Dla mieszkańców Kalamaty,
ogłoszonej strefą klęski żywio­
łowej, napływa pomoc z kra­
ju i zagranicy. Rząd grecki
przekazał dla pozbawionych
dachu nad gł<wą łudzi 1000
namiotów, a Międzynarodowy
Czerwony Krzyż ofiarował
500. Płyną leki, żywność i in­
nego rodzaju artykuły pierw­
szej potrzeby. Z Nikozji

Kalamaty udała się ekipa le­
karzy, którzy nieść będą po­
moc ofiarom trzęsienia ziemi.
W akcji ratunkowej uczestni­
czą m. in. ekipy francuskie.

W poniedziałek o godz. 13.41
ezasu lokalnego w Kalamacie
odnotowano kolejną serię
wstrząsów podziemnych. Ich
siła równała się 5,6 stopnia w

9-punktowej skali Richtera.
Jej skutki nie eą jeszcze zna-

Zginęło 76 osób, 953 odniosły rany
WARSZAWA (PAP). W ciągu minionych 7 dni mlicja za­

notowała w całym kraju 782 wypadki drogowe, w których
zginęło 76 osób, a 953 zostały ranne. Zaniepokojenie budzi
wzrastająca liczba wypadków, w których biorą udział auto­
busy PKS.

Najgroźniejszy tego typu wypadek miał miejsce w minioną
niedzielę na trasie Maszewo — Stargard w woj. szczeciń­
skim. Autobus PKS, w którym znajdowało się .38 pasażerów,
nagle zjechał z drogi i uderzył w drzewo, 18 pasażerów do-
snałc obrażeń, 9 s nich przebywa w szpitalu.

WARSZAWA (PAP). 28 bm. powrócimy do
czasu środkowoeuropejskiego. Od 30 marca

br. obowiązywał czas letni. Co dała ta opera­
cja, oprócz tego, że przy jej wprowadzaniu
spaliśmy godzinę krócej, a niebawem „odro­
bimy” zaległości?

Po pierwsze — obniżyło się szczytowe za­
potrzebowanie na moc elektryczną. W kwiet­
niu i -wrześniu spądło ono o ok. 450 MW, zaś
w czerwcu 1 lipcu o ok. 1450 MW. Po prostu
w szczycie rannym i wieczornym nie trzeba
było włączać urządzeń wytwarzających ener­
gię takiej właśnie mocy. Dzięki temu wcześ­
niej rozpoczęto w energetyce kampanię re­

montową, wcześniej też się ją zakończy. Wie­
le elektrowni ma już remonty za sobą. Grun-
towniejsze przeprowadzenie napraw i moder­
nizacji pozwoli na lepszą, pracę urządzeń prą­
dotwórczych w okresie jeśienho-zimowym.

Po drugie — w wyniku zmniejszenia pobo­
ru mocy elektrycznej w okresie obowiązywa­
nia czasu letniego zaoszczędzi się prawdopo­
dobnie ok. 450 min kWh energii, co odpowia­
da zużyciu 350 tys. ton węgla kamiennego.

Tak więc, pozornie niewiele znacząca ope­
racja przyczyniła się do znacznych oszczęd­
ności i złagodzenia napiętego bilansu paliwo­
wo-energetycznego kraju. -•
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Stany Zjednoczone

R. Reagan zapowiada ogólnokrajową

Nowy rok szkolenia

partyjnego
Uczestniczyć w kształtowaniu ©SPORT ©SPORT©

kampanię przeciwko narkomanii
WASZYNGTON (PAP). W niedzielę wieczorem prezy­

dent USA Ronald Reagan i jego żona Nancy wystąpili w

telewizji z apelem do społeczeństwa amerykańskiego o

podjęci* wszelkich możliwych wysiłków zmierzających do
powstrzymania rosnącej fali narkomanii w Stanach Zjed­
noczonych. Ronald Reagan oświadczył, źe Amerykę toczy
rak narkomanii. Prezydent Reagan zapowiedział rozpoczę­
cie ogólnonarodowej kampanii, której celem będzie m. in.
uwolnienie zakładów pracy i szkół od plagi narkomanii,
otoczenie większą opieką lekarską narkomanów, rozsze­
rzenie współpracy międzynarodowej w dziedzinie zwalcza­
nia handlu narkotykami, uznanie handlu narkotykami za

zagrożenie dla bezpieczeństwa Stanów Zjednoczonych.

Trynidad — Tobago

Próba zamachu na prezydenta Argentyny
HAWANA (PAP). Jak podają ze stolicy Trynidadu i To­

bago Port of Spain, na pokład samolotu, którym miał
odlecieć po zakończeniu oficjalnej wizyty prezydent Ar­
gentyny Jalme Luslnchl podłożono bombę.

Wojskowy samolot prezydenta kołował na pasie starto­
wym kiedy wieża kontrolna otrzymała anonimowy tele­
fon informujący o bombie znajdującej się na pokładzie.

Samolot zawrócił a siły bezpieczeństwa przeszukały go
1 znalazły podłożoną bombą.

GRĘPLARKĘ, w dobrym stanie
— sprzedam. Władysław Mlchura,
Młynne 101, k. Limanowej, tel.
80, w godz. S—19. S-31842

PIEC mlalowy — sprzedam. No­
wy Sącz, tel. 601-11. S-31B44

DACHÓWKĘ czerwoną, nagrzew­
nicę elektryczną — kuplę. T®1.
T2-29-®, telefonować po 20. g-36663

DRZWI balkonowe, dwuskrzydło­
we, 8 azt. — sprzedam. Tel. 13-
-23-25, telefonować po 29. g-3S564

PILARKĘ spalinową — kuiplę.
Teł. 22-36-50, wieczorem, g-36436

MURARZY-tynkarzy — zatrudni
prywatny zakład budowlany. Kra.
ków, Kościuszki 87. g-36700

POMIETŁO Bolesław, zam. Nowy
Sącz, Żeligowskiego 12, zgubił
legitymację kombatancką
0182604, wydaną przez
ZBoWiD w Nowym Sączu.

nr
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

gminnych, wiejskich. Kolejny
rok edukacyjny charakteryzu­
ją w partii działania zmierza­
jące do uatrakcyjnienia form
i treści działalności szkolenio­
wej. Przewiduje się np. zaję­
cia w tzw. zespołach kształce­
nia Ideologicznego, szkołach
aktywu wiejskiego, rozwinię­
cie tematyki edukacji ekono­
micznej.

Z bardziej szczegółową pre­
zentacją zadań w nowym ro­
ku oświaty partyjnej, a zara­
zem i wymianą doświadczeń
w tej dziedzinie, wiążą się —

odbywające się w ostatnich
dniach — spotkania inaugura­
cyjne z udziałem lektorów,
wykładowców i organizatorów
szkolenia partyjnego.

do-
no-

Z

SCHNEIDER CPC 8188, zielony
monitor — sprzedam. Myślenice,
tel. 210-78. g-36844

SMAŻALNIĘ, w dutej przyczepie
kempingowej — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 201-77. 8-31236

MUROWANY dam z ogrodem —

sprzedam Tel. 11-97-42. g-37030

NOWY SĄCZ! M-4 — sprzedam.
Ted. 268-63. S-3H834

PRZYJMĘ pomoc do cukierni —

Kraków, Wallek Walewskiego 14.

g-36476

CIĄGNIK C-330, przyczepę wy­
wrotkę, kultywator — sprzedam.
Józef Góral, 32-852 Dębno 218/11,
woj. tarnowskie. T-30979

BETONIARKĘ — sprzedam. Gry­
bów, tel. 565-26, po 20.

g-29892/prz

PRALNIA-maglel, w Wieliczce, ul.
Narutowicza 4 — posiada wolne
moce przerobowe. Wykonuje u-

sługl dla przedsiębiorstw pań­
stwowych oraz osób prywatnych
■w zakresie prania, prasowania bie­
lizny oraz fartuchów.

(-370M

DOBRZAŃSKI Jacek, zam. Ra­
cławice 153, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Urząd Miasta 1
Gminy w Miechowie. g-37155

CIUPAGI oryginalne — sprzedam.
Oferty 37189 „Prasa” Kraków, Wl­
ślna 2.

PRASOWALNICĘ elektryczną —

sprzedam Kraków, M. Bobrzec-
klej 5/1. g-37096

TANIO sprzedam gospodarstwo
8,65 ha — nad Jeziorem Rożnow­
skim. Eugeniusz Serafl-n, Znatnl-
rowtoe 5. s-aiaso

DOM drewniany, na parceli sześć
arów. Buczę k. Brzeska, niedro­
go sprzedam. Brzesko, Stawowa
I«. g-37179

PILNIE sprzedam parkiet dębo­
wy130ms,30X6cmwkl.I.Woj­
ciech Sekuła, Grybów-Blała Wy­
żna 248. S-31840

CIĄGNIK Ursus C-4011, stan do­
bry — pilnie sprzedam. Wojciech
Sekuła, Grybów-Biała Wyżna 846.

S-31348

PARCELĘ budowlaną 20 a, Pod­
górze — sprzedam. Oferty 37326
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

DWIE działki budowlane k. Brze­
ska — sprzedam. Tel. 317-00, po
godz. 18. g-371216

Co z opałem dla szkół

na zimę?
Generalnie oświata

brze wystartowała do

wego roku szkolnego
— stwierdził wczoraj
kurator oświaty 1 wycho­
wania w Krakowie Mieczy­
sław Noworyt* podczas ze­
brania plenarnego Zarządu
Okręgu ZNP z udziałem

prezesów zarządów ZNP z

dzielnic Krakowa, miast i

gmin. Fakt ten nie przesła­
nia jednak licznych niedo-

magań w zakresie bazy lo­
kalowej, niedostatecznego
zaopatrzenia w pomoce
naukowe, braku podręczni­
ków a także niedostatków

kadrowych. Niepokojąco
zabrzmiał podczas wczoraj­
szej dyskusji głos zwraca­
jący uwagę na niedosta­
teczne zaopatrzenie placó­
wek oświatowych w opał
przed nadchodzącą zimą.
Mowa też była o kompute­
ryzowaniu oświaty. M. No-

woryta poinformował, że w

szkołach krakowskich znaj­
duje się Już obecnie 128

komputerów.
Podczas wczorajszego ze­

brania, które, prowadził
prezes ZO ZNP Wiesław
Wójcik, powołano Okręgo­
wą Radę Kultury Fizycznej
i Turystyki oraz 10 komi­
sji problemowych. Dokona­
no też wyboru koordyna­
tora Społecznej Inspekcji
Pracy. (ps)

K

9

KI

W Nowym Sączu — parcelę bu­
dowlaną o pow. 840 ml — sprze­
dam. Wlad. Nowy Sącz, Żółkiew­
skiego 26/10. S-31S46

KOPARKI; — kuplę. Tel. 22-60-11,
wewn. 279. g-35090

KOREPETYCJE francuskiego —

romanlstka, Kisielewska, Kraków,
15-80-89. <-371814

PRZETARGI

Przdsięblorstwo Robót Inżynieryjnych w Nowym Sączu, ul.
Jadwigi Wolskiej 1 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— nadwozie samochodu Wołg® Gaz 24, cena wywoławcza

320.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30 września 1088 r. w siedzi­
bie Przedsiębiorstwa.

Nadwozie można oglądać w siedzibie Przedsiębiorstwa co­
dziennie w godz. 7—15.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny należy wpłacić w kasie
PRI co najmniej w przeddzień przetargu.

K-8091

MPGKiM w Starym Sączu ogłasza, ź* W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO sprzeda:

ciągnik Ursus C-330, rok prod. 1980, st. zużycia 51 proc,
wartość 450.000 zł

’ drodze przetargu nieograniczonego sprzeda:
koparkę K-406A, rok prod. 1970, st. zużycia 65 proc, war­
tość 1.450.000 zł
Star A-38, rok prod. 1980, at. zużycia 55 proc,
692.000 zł
Zuk GZ-21, rok prod. 1981, st. zużycia 60 proc.
308.000 zł
Star 28 PS, rok prod. 1981, st zużycia 71 proc.
283.000 zł
Nysa 521, rok prod. 1981, st zużycia 76 proc,
310.000 zł

W przetargu ograniczonym mogą brać udział rolnicy miasta
1 gminy Stary Sącz.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 września o godz. 9 w sali
konferencyjnej przedsiębiorstwa przy ul. Krakowskiej 26.

Samochody oraz sprzęt można oglądać na terenie Przedsię­
biorstwa od dnia ukazania się ogłoszenia w godz. 9—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy Przed­
siębiorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
W przypadku nie dojścia I przetargu do skutku, U przetarg

odbędzie się w dniu 14 października o tej samej godzinie.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofa­

nia poszczególnych samochodów bez obowiązku podania przy­
czyny.

1.

w

1.

9.

8.

A

5.

wartość

wartość

wartość

wartość

K-8089

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych 1 Meliora­
cyjnych w Krakowie zleci W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— wykonanie fundamentów pod budynek warsztatowy w Nie­

połomicach
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Zgłaszanie ofert w Dyrekcji Przedsiębiorstwa Kraków, ul.

Nowohucka 13b, w terminie do 30 września 1986 r.

Termin realizacji do 15 października 1986 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy, bez
obowiązku podania przyczyny.

K-8434

ZAKŁAD USŁUG RÓŻNYCH
SPÓŁDZIELNI „COMINES"

w Krakowie

poleca swoje usługi
i zakresu maszynopisani*

Usługi wykonujemy szybko 1 fachowo.

Zgłoszenia telefoniczne 21-53-17 lub osobiście w sie­
dzibie Spółdzielni przy ul. 6w. Jana 15.

K-8357

oblicza ideowego partii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzi jednocześni* o umacnianie
wrażliwości na wszelkie prze­
jawy efekciarstwa, samozado­
wolenia, braku zdolności do o-

biektywnej, krytycznej samo­
oceny. Wiele uwagi poświęci
się także warunkom pogłębia­
nia indywidualnej aktywności
członków partii, samodzielno­
ści i inicjatywy POP. Jednym
z nurtów posiedzenia CKKR
jest określenie powinności or­
ganów kontrolno-rewizyjnych
partii podczas rozpoczynającej
się właśnie kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej PZPR.

Wymiana poglądów, jaka
następnie się rozwinęła, była
nacechowana szczególnym
podkreśleniem znaczenia jako­
ści pracy komisji kontrolno-
rewizyjnych. Niemal w każ-

dym wystąpieniu, zarówno
członków CKKR jak 1 prze­
wodniczących WKKP i WKR
PZPR, zgłaszano zdecydowane
postulaty, by w działalności
kontrolnej, analitycznej, rewi­
zyjnej przechodzić od słów do
czynów, by opierać się na

konkretnych faktach, by zada­
nia były indywidualizowane.

W toku posiedzenia zatwier­
dzono regulamin CKKR
PZPR, powołano zespoły orze­
kające 1 kontrolno-rewizyjne
komisji. Regulamin określa
miejsce, zakres i sposób funk­
cjonowania komisji, aby dzia­
łając według jednolitych za­
sad, splatając funkcje orzecz­
nicze z kontrolno-rewizyjnymi
i profilaktyczno-wychowaw­
czymi możliwie najlepiej słu­
żyła ona osiąganiu przez par­
tię jej programowych celów.

Plenum przyjęło plan pracy
CKKR PZPR na II półrocze
br. Głównym zadaniem bę­
dzie w tym okresie czynny u-

dział w przygotowaniu ogniw
rewizyjnych i kontrolnych do
konferencji sprawozdawczo-
wyborczych. Do stałych kie­
runków działalności komisji w

sferze orzecznictwa i profi­
laktyczno-wychowawczej na­
leżą w tym czasie m. in.
wspieranie organów kontroli
państwowej 1 społecznej, ze

szczególnym uwzględnieniem
Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej, kształtowanie prawidło­
wych postaw moralnych człon­
ków PZPR oraz podnoszenie
roli rozmów ostrzegawczych 1
orzecznictwa partyjnego jako
instrumentu działalności wy­
chowawczej.

80-lecie „Białej Gwiazdy**

Bieg uliczny
i pokaz sprawności

Umocnić braterstwo pracy,

ściślej zespolić sity twórcze
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

naszych państw, gwarancją
nienaruszalnego braterstwa
naszych narodów.

„Bohaterskim proletaria­
tem bohaterskiej Polski"
nazwał Lenin rewolucyj­
nych robotników Łodzi,
którzy w 1905 roku wraz

z rosyjską klasą robotniczą
poderwali się do walki o

wyzwolenie narodowe 1
społeczne. Zalążki tej daw­
nej przyjaźni zapuściły głę­
bokie korzenie, okrzepły w

naszej wspólnej walce z

faszyzmem, wszechstronnie

rozwinęły się w warunkach
socjalizmu.

W ostatnich latach Wasz
kraj przeszedł surową pró­
bę. Jeszcze raz z całą oczy­
wistością dowiodła ona siły
Internacjonalizmu socjali­
stycznego, nakreśliła wy­
raźną granicę między tymi,
którzy szczerze cheą wi­
dzieć Polskę niepodległą 1
kwitnącą, i tymi, którzy
starali się, a także dzisiaj
Jeszcze starają się cynicz­
nie 1 niebezpiecznie igrać
losami narodu polskiego.

X Zjazd PZPR nakreślił
drogi ostatecznego prze­
zwyciężenia skutków okre­
su kryzysu, przedstawił
program doprowadzenia
kraju do nowych rubieży

Oświadczenie Biura Prasowego
Episkopatu Polski

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Episkopatu przekaza­
ło PAP następujące oświad­
czenie:

Episkopat Polski przyjął z

zadowoleniem informację prze­
kazaną 11 września br. przez
ministra spraw wewnętrznych,
że do 15 września br. będą
zwolnieni wszyscy więźniowie
polityczni. Decyzja ta postulo­
wana wielokrotnie przez
przedstawicieli Kościoła oraz

oczekiwana przez szerokie krę­
gi społeczeństwa daje szanse

zamknięcia bolesnego okresu
naszych dziejów. Można ży­
wić nadzieje, że powstaną no­
we warunki do kształtowania
prawdziwego porozumienia na­
rodowego, bez którego nie
sposób wyprowadzić naszą oj­
czyznę z najgłębszego kryzy­
su w powojennej historii.

Zwolnienie więźniów polity­
cznych ma swój szeroki wy­
miar nie tylko polityczny, ale
także społeczny i humanitar­
ny. Wracają oni do domów ro­
dzinnych 1 do miejsc pracy,

a to oznacza zaniechanie bez­
czynności w murach więzien­
nych. Nie powinno być niko­
go, kto by nie doceniał wkła­
du cierpienia i ofiary w kształ­
towaniu współczesnej pol­
skiej rzeczywistości. Wszyscy
jednak pragną pokoju, bo tyl­
ko w humanistycznie pojętym
pokoju, który sprzyja dialogo­
wi, mogą być — jak ufamy —

załatwione najtrudniejsze spra­
wy narodu.

Przyjmując z uznaniem od­
ważne realizowanie ustawy z

17 lipca br. biskupi polscy wy­
rażają nadzieję, że otwiera się
okres,
nych
mogli
dzę i
budowaniu
Rysuje się w ten sposób per­
spektywa wyjścia z ciężkiego
położenia naiszego państwa, nie
tylko przez wytwarzanie dóbr
materialnych, lecz również
przez umocnienie godności
ludzkiej, braterskiej wspólno­
ty i wolności.

w którym ludzie o in-
światopoglądach będą

lepiej swój umysł, wie-
energię skierować ku

dobra ojczyzny.

tpostępu gospodarczego
społecznego. Nasze partie
mają jednakowe zadanie:
podniesienie poziomu życia
narodu, uczynienie życia
ludzi pracy treściwym, in­
teresującym, zapewnienie
im, ich dzieciom i wnu­
kom niezawodnego i trwa­
łego pokoju. Jednak w tym
celu wszyscy musimy przy­
spieszyć kroku, lepiej pra­
cować, w pełni wykorzy­
stywać ogromne możliwości
socjalizmu, odważnie
rzucić wszystko, co

szkadza postępowi.
Pomyślna realizacja

nów w znacznym stopniu
będzie zależeć od tego, jak
uda nam się połączyć do­
świadczenie 1 potencjały
gospodarki Związku Ra­
dzieckiego ] Polski, całej
wspólnoty socjalistycznej,
umocnić, mówiąc słowami
towarzysza W. Jaruzelskie­
go, nasze braterstwo pracy.
ZSRR 1 Polska zdecydowa­
nie obrały kurs na rozwój
takich perspektywicznych
form współpracy, Jak ko­
operacja produkcyjna, bez­
pośrednie więzi między
przedsiębiorstwami prze­
mysłowymi i organizacjami
naukowo-badawczymi, two­
rzenie wspólnych przedsię­
biorstw, łączenie zespołów
naukowców 1 specjalistów.

od-
prze-

pla-

Od wielu Już łat z pożyt­
kiem współpracują włók­
niarze Łodzi 1 Iwanowa.
Trzeba szerzej rozpow­
szechniać ich doświadcze­
nie, ponieważ należy pod­
nieść całą tę pracę na no­
wy poziom, ściślej zespolić
siły twórcze i możliwości
kolektywów pracowniczych
naszych krajów.

Nie mogę nie powiedzieć
o Jeszcze jednym. Z trybu­
ny X Zjazdu PZPR przed­
stawicielka łódzkich komu­
nistów Elżbieta Wojcie-
chowska-Ociepa oświadczy­
ła, że kobiety polskie gorą­
co popierają radzieckie ini­
cjatywy pokojowe, pokojo­
wy program XXVII Zja­
zdu KPZR. Zapewniam
Was, Drodzy Przyjaciele,
źo nasza partia, Związek
Radziecki wraz z innymi
bratnimi partiami 1 kraja­
mi, ze wszystkimi, którym
droga Jest przyszłość ziemi,
nadal będą czynić wszyst­
ko, co możliwe, aby zapo­
biec zawisłemu nad ludz­
kością niebezpieczeństwu
nuklearnemu, zapewnić
trwały pokój na świecie. W
Imię tego wielkiego celu
nie będziemy żałować żad­
nych wysiłków.

Z całego serca tyczę
Wam, Drodzy Towarzysze,
szczęścia i pomyślności, no­
wych sukcesów w pracy w

Imię rozkwitu Polski,
triumfu naszej wspólnej
sprawy — socjalizmu,
wielkich ideałów komuniz­
mu.

M. GORBACZOW

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wateli państw członkowskich
Wspólnego Rynku 1 Szwajca­
rów. Do tej pory wizy były
wymagane od obywateli pew­
nych państw (m. in. krajów
socjalistycznych), ale np. mie­
szkańcy Algierii, Tunezji i
Maroka — na mocy specjal­
nych konwencji — byli zwoi,
nieni od tego wymogu i przy
wjeździe do Francji wystar­
czał tylko ich narodowy pa­
szport.

W poniedziałek w Pałacu
Elizejskim odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów, po­
święcone w znacznym stopniu
walce z terroryzmem. Prezy­
dent Francois Mitterrand za­
aprobował decyzje ogłoszone
poprzedniego dnia przez pre­
miera Jacąuesa Chiraca, a

podjęte przez Krajową Radę
Bezpieczeństwa. Szef państwa
stwierdził, że „walka z ter­
roryzmem jest sprawą całego
narodu” i wezwiał obywateli,
by współpracowali z władza­
mi w tym zakresie.

Dzień wcześniej Jaoęues
Chirac podczas audycji roz­
głośni radiowej RTL ujawnił
pierwsze decyzje Krajowej
Rady Bezpieczeństwa doty­
czące walki z terroryzmem.
Rada ta obradowała w nie­
dzielę rano „gdzieś we Fran­
cji" — miejsce obrad nie
zostało ujawnione.

Szef rządu francuskiego
stwierdził, że decyzje te zo­
staną tylko częściowo ujaw­

nione. Terroryści powinni wie­
dzieć. że grozi im teraz „wiel­
kie ryzyko”, ale nie mogą
być uprzedzeni, jakiego ro­
dzaju kontrposunięcia i ja­
kie formy walki z nimi przyj­
muje Francja.

Praktyczni* wszyscy ii.czę-

| Z dalekopisu
Ś POUFNE DOKUMENTY

PORZUCONE
NAD TAMIZĄ

S (>d) Na ścieżce biegnącej
“ wzdłuż brzegu Tamizy ko­
gi ło Reading dwoje przecho-
S dzących przypadkowo lu-
S dzi znalazło porzucony plik
S papierów z adnotacją „Taj-
S ne i poufne”. Jak pointor-
“ mowała niedzielna gazeta

londyńska „The Mail on

Sunday”, był to dokument
ministerstwa obrony za­
wierający dane dotyczące
wydatków na brytyjską
flotę wojenną, który miał
być rozpatrywany na posie­
dzeniu z udziałem wyż­
szych oficerów marynarki.

Ministerstwo obrony za­
rządziło wszczęcie docho­
dzenia mającego ustalić o-

koliczności „zniknięci^.'
wspomnianego dokumentu.

Wybuch w starosądeckiej
centrali telefonicznej

(INF. WŁ.) W budynku te­
lefonicznej centrali automaty­
cznej w Starym Sączu pod
nieobecność pełnego składu o-

sobowego załogi, gdy dyżur
pełniła jedna telefonistka, na­
stąpił stłumiony wstrząs a po­
tem głośny wybuch. Zniszcze­
niu uległy 3 pomieszczenia wy­
poczynkowe na II piętrze.
Zbiegli się mieszkańcy, na

miejsce przybyli funkcjonariu­
sze MO. Ze wstępnych oglę­
dzin 1 ustaleń wynika, że

przyczyną wypadku był wy-

buch bojlera, który miał nie­
sprawne zabezpieczenie termi­
czne i ciśnieniowe. Straty sza­
cuje się w granicach 10 min
zł. Nie naruszone na szczęście
zostały urządzenia centrali
automatycznej typu Pentacon-
ta, które są 35-krotnie droższe.
Centrala działa bez zakłóceń.
Trwa zabezpieczenie budynku.
Nie był to pierwszy przypa­
dek wybuchu bojlera. Groź­
niejsze w skutkach swego cza­
su miały miejsce w Mszanie
Dolnej 1 Zakopanem. (k-b)

Nadzwyczajne środki

antyterrorystyczne
się politycy wypowiadają
na temat walki z terro-

ich

cy
się
ryzmem. Zdecydowana
większość popiera stanowisko
rządu i decyzje ogłoszone
przez Chiraca. Uczynił tak
m. In. były socjalistyczny pre­
mier Laurent Fabius. Nie­
którzy, jak np. były minister
spraw wewnętrznych Michel
Poniatowski domagają się
przywrócenia kary śmierci za

,,zbrodnie terroryzmu”. Ponia­
towski. który w poniedziałek
rano odpowiadał na pytania
dziennikarzy rozgłośni radio­
wej RTL ostrzegł, że jeśli
„coś stanie się zakładnikom
francuskim przetrzymywa­
nym w Libanie", to „coś stać
się może również terrorystom
znajdującym się we francu­
skich więzieniach”,
damo, terroryści z

mitetu solidarności
cznymi więźniami
i bliskowschodnimi" domaga­
ją się uwolnienia Georgesa
Ibrahima Abdallaha, który
przed paru miesiącami został
skazany w Lyonie na cztery
lata więzienia i czeka teraz
na nowy proces w Paryżu.

W ehwili, gdy w Pałacu
Elizejskim obradowała Rada
Ministrów, zajmując się pro­
blemami terroryzmu, w gma­
chu paryskiej prefektury po­
licji na wyspie Cite doszło
do nowego zamachu. Tym ra­
zem bomba o znacznej sile
została podłożona w biurze,
gdzie wydaje się prawa jazdy.
W wyniku zamachu 52 osoby

Jak wia-
tzw. „Ko-

z polity-
aralbskimi

zostały ranne. Jedna z nich
zmarła wieczorem w szpitalu,
dwie inne znajdują się w sta­
nie ciężkim. Był to już dziesiąty
zamach bombowy przeprowa­
dzony przez terrorystyczną or­
ganizację „Komitet solidarno­
ści z politycznymi więźniami
arabskimi 1- bliskowschodni­
mi". W niedzielę organizacja
ta podłożyła bombę w

uracji „Pub Renault"
Polach Elizejskich. W
tacie eksplozji zginęła
osoba, a dwie zostały
ranne.

Od poniedziałku rano poli­
cja prowadziła obławę w Pa­
ryżu i na przedmieściach sto­
licy w środowiskach obywa­
teli libańskich. Zatrzymano
ok. 20 osób. Obława ma zwią­
zek z poprzednim zamachem
z ub. niedzieli dokonanym w

galerii Marchande na Polach
Elizejskich. 12 osób pochodzą­
cych z Bliskiego Wschodu za­
trzymanych po poprzednich za­
machach terrorystycznych w

stolicy francuskiej, oczekuje
obecnie na decyzję Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych,
wydalającą ich z Francji.

resta-

przy
rezul-
jedna

ciężko

dziedzinie zwalczania terro­
ryzmu.

„Dwunastka” postanowiła
prowadzić działania w czte­
rech kierunkach: doskonalenia

wymiany informacji, rozwija­
nia wspólnych skoordynowa­
nych akcji, „łatania dziur” w

prawodawstwie, gdyż umożli­
wiają one działalność terrory­
styczną oraz stawiania czoła

„problemom politycznym, któ­
re często leżą u podłoża za­
machów terrorystycznych”.

25 września ministrowie

spraw wewnętrznych krajów
EWG sbiorą się w Londynie
na nadzwyczajnej konferencji
zwołanej na prośbę Francji,
by omówić posunięcia prakty­
czne.

*

BRUKSELA (PAP). Minis­
trowie spraw zagranicznych
państw Wspólnoty Europej­
skiej podjęli w poniedziałek w

Brukseli decyzję w sprawie
zwiększenia współpracy w

BONN (PAP). W poniedzia­
łek, we wczesnych godzinach
porannych nieznani sprawcy
dokonali zamachu bombowe

go na budynek w Monachium,
w którym mieści się bawar
ski urząd do spraw ochrony
środowiska naturalnego, biu­
ro należące do Paktu Północ­
noatlantyckiego, oraz pomie­
szczenia biurowe firmy Pana-

via, produkującej między in­
nymi samoloty wojskowe ty­
pu „tornado".

Ofiar w ludziach nie było.
Powstały duże straty mate-

rialn*.

Jak głoszą najstarze krani­
ki, lekkoatletyka obok pił­
ki nożnej, była pierwszą dys­
cypliną sportową uprawianą
w krakowskiej Wiśle już w

1906 r. Sekcja powstała orga­
nizacyjnie w 18 lat później.
W pierwszych latach jej ist­
nienia jak również w póź­
niejszym okresie międzywo­
jennym do najwybitniejszych
zawodników należeli: S. Zif-
fer — długodystansowiec, o-

limpijczyk i rekordzista Pol­
ski. J. Ciepłówna — rekor­
dzistka Polski na 200 m, M.
Balcer — mistrz Polski w

10-boju.
Wkońculat40.1w<

latach 50. powstała tak­
że silna drużyna, z której 2
zawodników startowało na

olimpiadach: Z. Buhl w 1952
r. w sztafecie 4X100 m 1 R.

Muzyk w 1960 r. W biegu na

110 m ppł. Mistrzostwo Pol­
ski zaraz po wojnie
zdobywali: J. Korosadowicz
(chód), S. Widerski i T. Kwa­
pień (biegi), R. Muzyk (płot­
ki). W latach 60. i 70.
lekkoatleci Wisły walczą ze

zmiennym szczęściem w I lub
II lidze. Największe sukcesy
odnosili olimpijczycy: E. Ka-
tolikowa, wielokrotna mistrzy­
ni 1 rekordzistka Polski, ha­
lowa mistrzyni Europy na

800 m, Z. Plerzynka, mara­
tończyk wielokrotny mistrz
Polski na długich dystansach.
11 razy mistrzynię Polski by­
ła C. Sokołowsk* w biegach
średnich.

Z okazji jubileuszu 80-leci*
Wisły odbędzie się w Krako­
wie 20 września bieg uliczny
na 10 km. Bieg rozpocznie się
o godz. 15 w Rynku Gł., za­
wodnicy pobiegną ulicami Sw.

Anny, Podwale, Manifestu
Lipcowego, wokół Błoń (2 o-

krążenia), 3 Maja, Piastow­
ska, wzdłuż Rudawy, Al. Pu­
szkina na stadion Wisły. W

biegu mogą startować wszy­
scy chętni, którzy okaźą waż­
ne zaświadczenie lekarskie.
Zgłoszenia w klubie (tel.
101-527) przyjmowane będą
nawet do dnia startu.

Tego samego dnia równo­
cześnie o godz. 15 n* stadio­
nie Wisły rozpoczną się po­
kazy sprawności służby MO,
żołnierzy VI PBPD oraz za­
wodników Wisły. W 2-godzin-
nej imprezie zobaczymy m.

In. pokaz musztry paradnej,
skoki spadochronowe, popisy
judoków i gimnastyczek, po­
kaz tresury psów, wystąpi też

zespół artystyczny „Czasza”.
O godz. 15.40 nastąpi zakoń­
czeni* biegu ulicznego na 10
km. (s)

Startowały bez jednego tTeningn!

Traeba pomóc sekcji kręg la rskiej
SKS „Podgórze"

Turniejem na kręgielni ła. Pozostałe zawodniczki tre-

Sparty wystartowała I liga nują dopiero od półtora roku,
pań. Obok aktualnego mistrza ale osiągają coraz lepsze wy-
Polski zespołu Sparty Kraków nikł. Dużą pomoc w osiągnię-
w ekstraklasie występuje tak- ciu awansu okazał zarząd klu-
że drugi zespół z Krakowa, bu z prezesem Inż. Ryszardem
beniaminek SKS Podgórze. I ^Ciborowskim na czele,
turniej z udziałem 4 zespołów Start w ekstraklasie zasłu-
przyniósł komplet 12 pkt E- guje n* tym większe słowa
nergetykowi Jaworzno, na II uznania, Iź zawodniczki SKS
miejscu Sparta Kr. — 8 pkt., Podgórze nie przeprowadziły
a na III i IV Zamęt Tarnów- przed rozgrywkami ani jedne-
skie Góry 1 SKS Podgórza po go treningu! Własny obiekt
2 pkt. przy ul. Dekerta posiadający

Beniaminek wystartował n.b. tylko 2 tory — jest w re-

więc w I lidze zupełnie do- moncie 1 prace nie zakończą
brze. A trzeba wiedzieć, iż się wcześniej niż w pierwszych

jest to bardzo młoda sekcja dniach października. W tej
która powstała dopiero na je- sytuacji uważamy, że obo-
sieni 1984 roku- W minionym wiązkiem Małopolskiego Zwią-
sezonie zespół w składzie: zku Kręglarskiego, a także
Zdzisław* Wnęk (kapitan), Sparty Kraków jest pomoc
Elżbieta Szanduła (jest rów- beniamlnkowi. Myślę, źe bę-

nocześnie trenerem), Grażyna dzle można załatwić ambitnym
Żurek, Jolanta Drożdż i Danu- zawodniczkom z Podgórza
ta Pacuła prowadzony przez przynajmniej 2 treningi w ty-
kierownika sekcji Wiesława godniu na obiekcie Sparty.
Szandułę wywalczył I miejsce Wierzę, że w dobrze pojętym
w II lidze. Podpora zespołu interesie sportu kręglarskiego
jest b. reprezentantka kraju w Krakowie SKS Podgórze ta-
Z. Wnęk, najlepszą zawodnicz- ką pomoc otrzyma.
ką w II lidze była E. Szandu- (ANS)

Już dziś gra
GKS Katowice

Dzisiaj 127 drużyn naszego
kontynentu przystępuje do ry­
walizacji o europejskie pucha­
ry w piłce nożnej. Jako pierw­
szy z polskich drużyn już dzi­
siaj rozegra swój mecz GKS
Katowice, który w Reykjavl-
ku zmierzy się w spotkaniu o

PZP z drużyną Fram. Katowl-
czanie już w poniedziałek od­
lecieli do Islandii a trener

Alojzy Łysko ma do dyspozy­
cji wszystkich piłkarzy. War­
to w tym miejscu przypom­
nieć iż przed 2 laty zespół
islandzki prowadził Andrzej
Strejlau, który znalazł się te­
raz w ekipie GKS Katowice.

Pozostałe nasze 3 drużyny
grają w środę, naplszemy *

tym szerzej w jutrzejszym nu­
merze. (s)

5 lokata P. Fijasa
W niedzielę czechosłowacka

TV transmitowała bardzo cie­
kawy konkurs na igelitowej
skoczni we Frensztacie. Z 8-
osobowej polskiej ekipy bar­
dzo dobrze spisał się Piotr Fi-

Jas, który po nieco słabszym
skoku w I serii (84,5 m) W II
serii miał najdłuższy skok
92,5 m i zajął wysoką 5 loka­
tę. Wygrał świetny skoczek z

NRD — Ostwald (88 i 91,5)
przed Plocem (CSRS) — 85,5 i
92,5 m. (s)

NA INAUGURACJĘ

Podhale 1 Cracovia

grają u siebie

Jak Już informowaliśmy,
dzisiaj startuje hokejowa eks­
traklasa. Na inaugurację bar­
dzo ciekawie zapowiada się
mecz w Nowym Targu (godz.
17) między aktualnym wice­
mistrzem kraju — Podhalem
a Zagłębiem Sosnowiec. Oba
zespoły wystąpią bez zawie­
szonych za niesubordynację
reprezentacyjnych obrońców,
Podhale bez Ujwarego i R.
Szopińskiego, goście bez Frą-
czka, a także bez Zabawy,
który wyjechał grać w Ii-li­
gowym klubie RFN.

Ciekawy mecz odbędzie się
także w Krakowie, o godz. 17
Craoorla podejmuje Stocznio­
wca. Dzisiejszy mecz pokaże
na co w tym sezonie mogą li­
czyć krakowscy kibice.

Inne mecze pierwszej kolej­
ki: ŁKS — Polonia Bydgoszcz,
Tychy — Polonia Bytom, Na­
przód — Katowice. (s)

W n ligach
(s) Piłka ręczna męż­

czyzn: Hutnik Kraków — Zgo­
da Ruda Śląska 30:20 1 nies­
podzianka 28:28, Spójnia Gd.
— Unia Tarnów 31:26 i 30:27,
Lublinianka — BKS Bochnia
29:21 i 26:24, Hutnik — 4, U-
nia—7,BKS—10.

♦ Boks: Gwardia Biały­
stok — Wisła 12:8, Wisła na­
dal na ostatnim 8 miejscu.

Boks, o wejście do II ligi:
Hutnik — Górnik Wesoła 8:12.

Wygrana Telpodu
W II lidze piłkarskiej pań

Telpod Kraków wygrał na

wyjeździe w Bytomiu z Tram­
wajarzem 8:1 (4:0), łupem
bramkowym podzieliły się
Mianowska 3, Przełącznik 2,
Sosin, Kalisz i Janiczek po 1. I

(a)

Rywale dostają lanie

(TELEKSEM Z OSTRAWY)
Cztery etapy Wyścigu Przyja­
źni za nami i jak dotąd wszy­
stkie zakończyły się zwycię­
stwami naszych zawodników.
Tak więc forma sportowa
wreszcie przyszła i kadrowi-
cze pokazują, że potrafią wy­
grywać. Szkoda tylko, że na

swojej skórze odczuwają to

wyłącznie kolarze CSRS i nie­
liczna grupa z NRD.

Wczoraj Wyścig Przyjaźni
przekroczył granice CSRS i
Wydawało się, że na trasie
wreszcie pokażą się z dobrej
strony gospodarze. Polacy je­
dnak nadal nie zamierzają o-

glądać pleców rywali i na me­
cie w Opavie trzy czołowe lo­
katy przypadły właśnie na­
szym zawodnikom. Najlep­
szym finiszem popisał się li­
der wyścigu Wrona, a tuż za

nim przyjechali Sypytkowski i
Karłowicz. Wrona nadal lide­
rem, a najlepszy zawodnik z

CSRS poza czołową dziesiąt­
ką! Dziś kolarze przejadą ślą­
ską pętlę długości 135 km.

JANUSZ KOZIOŁ

W kilku wierszach

(s) Rekordzistka świata w

skoku wzwyż, Bułgarka Ko-
stadinowa, skoczyła na mityn­
gu w Cagliari 2,06. W tym se­

zonie już po raz 11 pokonała
poprzeczkę powyżej 2 m.

♦ Hokejowy puchar „Spor­
tu” Polonia Bydgoszcz — Po­
morzanin Toruń 10:5 (3:2, 5:2,
lik
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Kartkowo-zaopatrzeniowe problemy rynku
Bez nowych zakładów nie będzie lepszego zaopatrzenia Przemysł nie boi się targowisk

W
ojewództwo kra­
kowskie, nawet w

dawnych gra­
nicach administra­
cyjnych sprzed 1975
roku, nie było wo­

jewództwem samowystarczal­
nym gdy idzie o zaopa­
trzenie w mięso i prze­
twory. Część surowca dostar­
czano z innych, tzw. zielonych
województw. Niewystarczają­
cy tet był potencjał produk­
cyjny w dziedzinie przetwór­
stwa mięsnego. Stąd już co

najmniej 20 lat temu w pla­
nach inwestycyjnych zamie­
rzeń znalazła się budowa za­
kładów mięsnych w Krako­

wie i w okolicach Nowego
Targu. Jak wiadomo żadna z

tych inwestycji po dziś dzień
nie została zrealizowana.

Po wprowadzeniu reformy
administracyjnej, kiedy miej­
skie województwo krakow­
skie odcięte zostało od wła­
snego zaplecza surowcowego,
a także od bazy przetwórczej,
jaką stanowił m. In. Tarnów,
sytuacja regionu krakowskie­
go w jego nowych, okrojonych
granicach administracyjnych
znacznie się pogorszyła zarów­
no w dziedzinie dostaw su­
rowca, jak i jego przetwór­
stwa. Aglomeracja krakowska
w znacznie większej mierze
niż przedtem skazana została
na „import” surowca z innych
województw, wszak tylko nie­
wiele ponad 10 proc, dostaw
zakładów mięsnych pochodzi z

hodowli rodzimego rolnictwa.
Reszta mięsa w postaci żywca
1 półtusz wieprzowych lub
ćwierci wołowych — to dosta­
wy z zewnątrz. Mało tego, li­
czące już 108 lat Zakłady Mię­
sne — wyjaśnia ich dyrektor
naczelny mgr LESŁAW SKO­
WRON — nie są zdolne prze­
robić owych ćwierci i półtusz
na wystarczającą ilość wędlin
i innych przetworów. Docho­
dzi więc do tego, że sprowa­
dza się z innych województw
.— często dość odległych —

także wyroby wędliniarskie. A
wiadomo, że transport tego
rodzaju produktów, mówiąc
oględnie, jest niewskazany,
gdyż w sposób zdecydowanie
niekorzystny odbija się na ich
jakości.

Tak więc sytuacja w jakiej
znalazło się województwo kra­
kowskie pod względem zao­
patrzenia w mięso i przetwo­
ry jest nie do pozazdroszcze­
nia. Jej skutki dały się szcze­
gólnie we znaki w sierpniu
br., gdy podaż mięsa, a szcze­
gólnie wędlin, była tak niska,
że osiągnęła stan krytyczny.
Zmniejszone dostawy do skle­
pów spowodowały wydłużenie
kolejek, a pewna część posia­

daczy kartek — należy przy­
puszczać — nie zdołała ich w

ogóle zrealizować. O ostrości
tego problemu świadczy rów­
nież to, że był on przedmio­
tem specjalnego wystąpienia
prezydenta m. Krakowa do
premiera rządu.

Przeanalizujmy raz jeszcze,
lecz nieco dokładniej, przyczy­
ny sierpniowych perturbacji
na rynku mięsnym wojewódz­
twa krakowskiego. Obecna
zdolność produkcyjna Zakła­
dów Mięsnych w Krakowie

praktycznie zapewnić może je­
dynie pełne zaopatrzenie w

mięso w ramach reglamenta­
cji, co wcale — jakby się wy­
dawało — nie jest sprawą
prostą. Mięso przywożone jest
do Krakowa w stanie zamro­
żonym, czyli trzeba najpierw
je rozmrozić, co trwa najmniej
3 dni, a później — rozebrać na

elementy handlowe.
Jednak w sklepach muszą

być także wędliny, dlatego
rozbiór części mięsa odbywa
się w sklepach, po to aby Za­
kłady Mięsne mogły stworzyć
u siebie pewne „luzy” na ro­
bienie kiełbas 1 innych prze­
tworów. Trzeba dodać,' że

wspomagają je w tym także
masarnie PSS „Społem”,
WZGS oraz spółdzielnia „Pol-
mes”. Ale gdyby nawet cały
uspołeczniony potencjał woj.
krakowskiego w zakresie prze­
twórstwa mięsnego nastawić
wyłącznie na produkcję wę­
dlin i tak nie wystarczyłoby

to na pełne zaopatrzenie i to

tylko w ramach kartkowej re­
glamentacji. Oto dlaczego
Kraków musi stale korzystać
z wędlin pochodzących z prze­
rzutów z Innych województw.

Z przeróbką na wędliny
sprowadzanego mięsa wiąże
się jeszcze inne niekorzystne
zjawisko. Dostarczane półtusze
pozbawione są zazwyczaj naj­
bardziej umięśnionych ele­
mentów, nadających się na

wyrób szlachetniejszych ga­
tunków wędlin, nie mówiąc o

szynkach. Z tego co przycho­
dzi, udaje się wykroić już tyl­
ko gorsze części nadające się
jeszcze na wędliny, ale takie
działanie zwiększa pracochłon­

ność i; obniża wydajność. A
gdy idzie o sklepy mięsne
spotyka się w nich najczęściej
wędliny nietrwałe.

Wracając do zaopatrzenia
Krakowa w wędliny. W sierp­
niu na załamanie rynku złoży­
ło się kilka dodatkowych
przyczyn. Pogłębił się wspom­
niany brak pracowników. Jest
on wprawdzie w Zakładach
Mięsnych zjawiskiem stałym,
ale w ostatnim okresie musia­
no ratować sytuację nadzwy­
czajnym zatrudnieniem. Po­

wiedzieć tu można tyl­
ko tyle, że niejeden
wołałby iść do kopalni lub in­
nej tzw. „czarnej roboty” niż
pracować przy uboju zwierząt
lub w oddziale jeliciarni — ale

ktoś przecież musi pracować.
Kolejna przyczyna to wyłącze­
nie w Zakładach Mięsnych od
20 lipca do 9 sierpnia pary
technologicznej w związku z

okresowym remontem elektro­
ciepłowni. Na domiar wszyst­
kiego, w sierpniu przestało
pracować 2/3 komór wędzar-
niczych. Nie tylko nie urucho­
miono w terminie 5 nowych
komór z powodu usterek w

wykonawstwie, ale przestało
funkcjonować także wskutek
awarii 6 znajdujących się już
w eksploatacji komór wędzar-
niczych. W konsekwencji na

15 komór pracowały tylko 4.„
Obecnie, kiedy awarie zo­

stały już usunięte i pracują
wszystkie komory wędzami-
cze, a zaopatrzenie sklepów
mięsnych we wrześniu uległo
pewnej poprawie, można by
potraktować ów „czarny” sier­
pień w dostawach mięsa 1
przetworów dla woj. krakow­
skiego jako sprawę incyden­
talną i przejść nad tym do
porządku. Owszem, ale gdyby
to była tylko kwestia incy­
dentu. Pozostał bowiem po­
ważny, otwarty problem unie­
zależnienia się Krakowa przy­
najmniej w dziedzinie pro­
dukcji wędlin. Nie wchodzi tu

jednak w grę rozbudowa
Istniejących Zakładów Mię­
snych w Krakowie, bo jest to

po prostu niemożliwe. A mo­
dernizacja? Wiadomo, że ko­
sztowałaby ona ok. 3 miliar­

dów zł. To kosztowne przed­
sięwzięcie nie rozwiązałoby
jednak bynajmniej problemu,
a zatem wątpliwa wydaje się
jego celowość.

Pozostaje przeto jedynie po­
wrót do nie zrealizowanej —

mimo olbrzymich starań po­
przedników dyrektora Sko­
wrona — koncepcji budowy
nowych zakładów mięsnych.
Co gorsze, niedorozwój prze­
mysłu mięsnego w Krakowie
mści się także na wynikach e-

konomicznych Zakładów Mię­
snych. Przedsiębiorstwo to, o-

trzymujące przeważającą ilość
surowca z przerzutów, trakto­
wane jest w rozliczeniach fi­
nansowych jako odbiorca wy­
robów gotowych, natomiast
nie otrzymuje ono z tytułu
przetwórstwa tego surowca

żadnej marży handlowej. I ten
właśnie system rozliczania po­
woduje, że Zakłady Mięsne,
mimo otrzymywanych dotacji,
od 3 lat przynoszą straty. Skło­
niło to bank do ustanowienia
w przedsiębiorstwie zarządu

komisarycznego w celu uzdro­
wienia jego sytuacji finanso­
wej. Istotnie przyniosło to zna­
czącą poprawę. Przedsiębior­
stwo za pierwsze półrocze 1986
roku wypracowało 200 min zy­
sku i po raz pierwszy odłoży

jakąś kwotę na fundusz roz­
woju. Nigdy jednak nie będą
to kwoty na tyle wysokie, aby
mogły wystarczyć na samo­
dzielne podjęcie się przez za­

kład sfinansowania budowy
nowych zakładów. A tylko
budowa stanowić może jedyne

NIE

Konkurencja w handlu mięsem i wędlinami przyda się wszystkim. Wkrótce w Tarnowie
otwarty zostanie sklep firmowy miejscowych Zakładów Mięsnych.

rozwiązanie problemu zaopa­
trzenia województwa krakow­
skiego w mięso i przetwory.
W przeciwnym wypadku po­
dobne incydenty jak w

sierpniu mogą powtarzać
się coraz częściej, gdyż
Zakłady Mięsne nie dysponują
żadnymi rezerwami w zakre­
sie tzw. mocy przerobowej, a-

by uruchomić je na wypadek
różnych awarii.

Z decyzją o budowie no­
wych zakładów nie można za­
tem zwlekać.

TADEUSZ STEC

P
rzed kilkunastoma
miesiącami wszem i
wobec ogłoszono

wprowadzenie EKS­
PERYMENTU. Pole­
gałonnatym,żew

trzech województwach kraju
— warszawskim, leszczyńskim

tarnobrzeskim zezwolono na

targowiskową sprzedaż mięsa
przez rolników, po cenach —

rzecz jasna — umownych. Co
prawda takie eksperymenty
istniały na tym świeeie od
momentu wynalezienia ple-

RZUCAĆ
(mięsem)

niędzy przez Fenicjan, a na­
wet jeszcze wcześniej, bo
transakcje wymienne także nie
są wynalazkiem znad Wisły.
Ale w kraju, który wynalazek
Gutenberga wykorzystał rów­
nież do druku kartek na mię­
so — ten eksperyment stał się
nowością.

Obecnie sprzedażą targowi­
skową objęty został cały kraj.
Oznacza to, iż każdy rolnik
legalnie będzie mógł przy­
wieźć na targowisko zabitą
przez siebie sztukę i w maje­
stacie prawa, po cenie przez

siebie ustalonej — choć
dowolnie, lecz w myśl zasad
podaży 1 popytu — sprzedać
mięso każdemu nabywcy. Na­
bywcy na mięso wprost od
rolników będą na pewno —

wszystko zależy, jak ukształ­
tują się ceny. Praktycznie o-

znacza to POŁOWICZNE
ZNIESIENIE KARTEK NA
MIĘSO W CAŁEJ POLSCE!
Połowiczne —* albowiem kart­
ki nadal pozostaną.

Czy Jednak targowiskowy
handel mięsem nie przyniesie

w efekcie braku dopływu su­
rowca dla przemysłu, czy nie
załamie systemu rozdzielnic­
twa jako tako ukształtowane­
go w ciągu ostatnich 5 lat o-

bowiązywania kartek mię­
snych? Podobnych problemów
jest więcej. Jak je rozwiązy­
wać? Na pewno nie w drodze
mnożenia przepisów i obo­
strzenia już istniejących. To
nic nie da. Wolnorynkowy —

a dla tych, klórym nie w smak
istnienie wolnego rynku w

naszym kraju: czarnorynkowy
— handel mięsem istniał zaw-

nle sze. Bez względu na to, ezy
kartki były, czy też nie, czy
działo się to w okresie nasy­
cenia rynku, czy w surowych
dniach stanu wojennego. Sam
pamiętam, jak tuż po ustaniu
godziny milicyjnej, umiejętnie
omijając posterunki na gra­

nicach Krakowa, jechałem z

zaprzyjaźnionym masarzem do
zaprzyjaźnionego rolnika, by
zakupioną u niego świnię
przerobić na mięsne smakoły­
ki.

STANISŁAW CIOCHOŃ,
dyrektor Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Przemysłu
Mięsnego w Tarnowie, facho­
wiec wysokiej klasy, całe za­
wodowe życie związany z jed­
ną firmą, nie daje szan­
sy złudzenia: PRZEMYSŁ
MIĘSNY NIE BOI SIĘ TAR­
GOWISK! Dyrektor Ciochoń
nie przypuszcza, by nagle po­
jawiło się na targowiskach
tyle mięsa, by drastycznie
spadł skup prowadzony przez
zakłady mięsne. To prawda,

te niektórzy rolnicy w poszu­
kiwaniu wyższych niż w sku­
pie państwowym cen wyjdą z

mięsem na targowiska, ale nie
będzie to na pewno zjawisko
masowe. W tych wojewódz­
twach, w których zezwolono
na taką sprzedaż tytułem eks­
perymentu, także nie było re­
welacji. Czemu zresztą dzi­
wić się nie należy, bo prawa
ekonomii są nieubłagane. Je­
żeli podaż mięsa na targowi­
skach byłaby duża, to 1 cena

uległaby obniżce. Zaś rolnik
nie może sobie pozwolić — w

odróżnieniu od państwowego
przemysłu — na przechowy­
wanie mięsa. Nie ma chłodni,
ale przede wszystkim nie ma

czasu, by handlować na tar­
gowisku mięsem, zamiast do­
glądać gospodarki.

Tak więc nie należy przy­
puszczać, by sprzedaż targo­
wiskowa rozwiązała wszystkie
problemy zaopatrzenia w mię­
so. Trudno zresztą sądzić, że

np. w Tarnowskiem, ale I

gdzie Indziej, z dnia na dzień
— po wprowadzeniu targowi­
skowej sprzedaży mięsa —

zerwane zostaną więzi han­
dlowe wolnego rynku, więzi
budowane przez lata kartko­
wej reglamentacji. Bez wzglę­
du na to czy przepisy pozwa­
lały, czy też nie na ten proce­
der, istniał, istnieje i chyba
istnieć będzie drugi, prywatny
rynek mięsny.

Wielu hodowców bydła i
nierogacizny gromko domaga

się równości wszystkich sek­
torów rolnictwa. Targowisko­
wa sprzedaż mięsa jest na

pewno przejawem tego. Ale
dyrektor Stanisław Ciochoń
nieśmiało postuluje — MOŻE
WPROWADZIĆ ROWNOŚC W
DZIEDZINIE PRZETWÓR­
STWA WE WSZYSTKICH
SEKTORACH ROLNICTWA?
Bo tak po prawdzie to pry­
watny rolnik ma w swym
straganie na targowisku eeny
umowne, a przemysł mięsny
sprzedaje po cenach urzędo­
wych. A gdyby tak masarze ■
Zakładów Mięsnych w Tarno­
wie mieli prawo do własnych
receptur przy wyrobie wędlin,
do własnej kalkulacji — kto
wie, czy takie wyroby nie by­
łyby równie smaczne, ale tań­
sze niż „swojska” produkowa­
na na wsi? Skąd wiadomo, że
równie smaczne? Przecież
podczas świniobicia na wsi w

Tarnowskiem przy wyrobie
wędlin pracuje nie kto inny
Jak sąsiad rolnika, pan Jó­
zek, pan Franek czy pan Ka­
zek, fachowiec wysokiej klasy,
na co dzień zatrudniony w...

zakładach mięsnych! Skąd
wiadomo, że taniej? Produk­
cja przemysłowej rzeźni musi
być tańsza od pracochłonnego
ręcznego wytwarzania.

Zanim jednak wyroby po­
szczególnych przedsiębiors’w
przemysłu mięsnego w Polsce
— a jest ich bodaj ćwierć set­
ki — różnić się będą nie tylko
nazwą, ale i smakiem, trzeba

się zastanowić nad tym, czy
dobry wyrób przypadkiem nie
psuje się w smaku przez nie­
właściwe przechowywanie i
handel nim. Wprawdzie od
czasu likwidacji sieci handlo­
wej należącej do przemysłu
mięsnego sporo upłynęło cza­
su, niemniej problem ten

powraca. Skoro prywatny
rzeźnik miał masarnię na za­
pleczu sklepu, czy nowocze­
sne zakłady mięsne nie mogą
mieć własnej sieci handlowej?
Problem tak właśnie posta­
wiono w województwie tarno­
brzeskim. gdzie Zakłady Mię­
sne w Nisku przejęły wszy­
stkie sklepy nadające się do
handlu mięsem i wędlinami.
W Tarnowie — pierwsza ja­
skółka. Dokładnie za tydzień
przy ul. Kllkowskiej otwiera
podwoje nowoczesna placówka
— sklep firmowy ZM w Tarno­
wie. Wypada mieć nadzieję,
że połączenie przemysłu z

handlem przyniesie korzyści
wszystkim, przede wszystkim
klientowi. Smarnego'

WOJCIECH
MACHNICKI

Gdyby
ktoś rolnikom z oko­

lic Łącka zadał pytanie czy
można sobie wyobrazić ży­
cie tego regionu bez Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” popatrzyliby na py­

tającego z Ironicznym uśmiechem. Spół­
dzielnia organizuje przecież zaopatrze­
nie w artykuły pierwszej potrzeby, w

trudnych realiach dnia dzisiejszego
stara się dostarczyć mieszkańcom wszy,
stkich podstawowych towarów potrzeb­
nych do prowadzenia gospodarstwa a

dodatkowo świadczy różne usługi na

rzecz rolnictwa. Słowem, można powie­
dzieć, że w dużym stopniu wpływa na

ukierunkowanie produkcji rolnej oraz

•kupuje wszystkie nadwyżki tej pro­
dukcji.

Powie ktoś, że Spółdzielnia robi tylko
to do czego została powołana. Słusznie,
ale ważne jest to, że z obowiązków sta­
tutowych wywiązuje się rzetelnie, a ja­
kość świadczonych usług może być
przykładem dla innych spółdzielni w

kraju. Tak było zawsze, zarówno w

trudnych latach powojennych jak i w

okresach, które były bardzo trudne dla
rolnictwa polskiego.

W bieżącym roku pracownicy i dzia­
łacze Spółdzielni obchodzą jubileusz
pięćdziesięciolecia jej założenia. Warto

z tej okazji przypomnieć trudne, nie­
kiedy dramatyczne chwale z historii
Spółdzielni. Ruch spółdzielczy na tym
terenie miał duże tradycje. Już w la­
tach dwudziestych tworzyły się w oko­
licach Łącka zalążki pierwszych orga­
nizacji. 1 września 1936 roku powsta­
ła Spółdzielnia Spożywców „Ludowiec"
założona z inicjatywy Stronnictwa Lu­
dowego. Celem Jefj działalności było
uwolnienie się od monopolu handlu
prywatnego prowadzonego przede wszy­
stkim przez Żydów oraz podnoszenie
kultury handlu. Wśród starych, pożół­
kłych już kronik, w pamięci ludzi zna­
leźć można nazwiska tych, którzy two­
rzyli zręby dzisiejszego Jubilata: MA­
CIEJ TALAR, TOMASZ TALAR,
PIOTR TOKARZ, PIOTR MYJAK,
WOJCIECH GÓRSKI, PIOTR ŁĘKA-
SKL TOMASZ DUDA. ANTONI MY­
JAK, FRANCISZEK KOWALCZYK,
JÓZEF WACHAŁA, FRANCISZEK
BIENIEK, JAN PASID, JÓZEF JUR­
KOWSKI ANTONI JĘDRACZKA AN­
TONI TRELA, ANTONI WNĘK, JOZEF
MA CIUSZEK i PIOTR STAWIARSKI.

Początki nie były łatwe. W pier­
wszym otwartym w Łącku sklepie po
kilku miesiącach handlowania wykry­
to manko na kwotę 1.270 zł. Zwolnio­
no z pracy winnych i jeszcze w tym
samym roku otwarto masarnię, która
sprzedawała wyroby po cenach konku­

Półwiecze spółdzielni

Przykład płynie z Łącka
rencyjnych w stosunku do masami pry­
watnych. Dzięki prężnej organizacji o-

broty roczne Spółdzielni wraz z pro­
dukcją wynosiły w tych latach już o-

koło 180.000 zł. Planowano dynamicz­
ny rozwój Spółdzielni, przymierzano
się do zorganizowania innych, lecz wy­
buch II wojny światowej pokrzyżował
plany. Niemcy zarekwirowali majątek
spółdzielczy, początkowo nie wyrażali
zgody na działalność, lecz po pierwszym
okresie niepewności sytuacja jako tako
się unormowała. Podstawową trudnoś­
cią były braki materiałowe, z którymi
jakoś sobie jednak radzono. Poważ­
niejszym zmartwieniem działaczy by­
ła konkurencyjna, założona przez Niem­
ców Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
„Rolnik”, z którą pod naciskiem władz
okupacyjnych doszło do fuzji. Taka sy­
tuacja istniała już do końca wojny,
z której spółdzielcy wyszli praktycznie
bez jakiegokolwiek majątku trwałego.
Warta podkreślenia Jest współpraca
Spółdzielni w tym okresie z oddziałami

partyzanckimi, które regularnie korzy­
stały z towarów spożywczych magazy­
nowanych w pomieszczeniach Spółdziel­
ni.

Bezpośrednio po zakończeniu działań
wojennych na tym terenie, przystąpio­
no do reaktywowania ruchu spółdziel­
czego. Już w kwietniu 1945 roku od­
było się pierwsze walne zebranie. Od­
restaurowano sklep, wyciągnięto ukry­
te przed okupantem towary, otwarto
kilka nowych punktów sprzedaży. Trzo­
nem kadry kierowniczej i zarządu by­
li przedwojenni organizatorzy ruchu.
Zmieniono również nazwę 1 od stycz­
nia 1947 roku na pieczątkach widniał
firmowy napis Spółdzielnia Rolniczo-
Handlowa „Ludowiec”. Wskutek trud­
nej sytuacji politycznej był to również
ciężki okres w działalności spółdziel­
ców z Łącka. Pracownicy, działacze od­
dawali życie w bratobójczych wal­
kach o ochronę mienia.

W 1949 roku podjęto decyzję o połą­
czeniu się x działającą Już od roku

Spółdzielnią „Samopomoc Chłopska” w

Czarnym Potoku. Od tego też czasu

pełna i obowiązująca do dziś nazwa

spółdzielni brzmi: Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Łącku. Obec.
nie terenem jej działalności są dwie
gminy Łącko i Ochotnica, stan człon­
ków wynosi 4407, pracowników zatru­
dnionych jest 262. Wartość majątku
trwałego oceniono na 26.938 tys. zł.
Prezesem Zarządu Spółdzielni jest
STANISŁAW CIĘŻKOWSKI, który peł­
ni tę funkcję od 1983 roku.

Najważniejszymi inwestycjami w 50-
leciu Spółdzielni były: przechowalnia
owoców, warsztaty naprawcze, ma­
gazyny, sklepy i wytwórnie wód ga­
zowanych. Zbudowano również kilka
punktów skupu żywca, piekarnię w

Łącku, zakłady gastronomiczne i kilka
pawilonów handlowych.

Działalność kulturalna opiera się
głównie o amatorskie zespoły artysty­
czne zarówno taneczne, wokalne jak
i teatralne. Od 1955 roku Spółdzielnia
opiekuje się Regionalnym Zespołem
Pieśni i Tańca „Łącko”, dobrze znanym
w kraju 1 za granicą. Zespół ten brał
udział w wielu festiwalach międzynaro­
dowych, w Festiwalu Międzynarodo­
wym Młodzieży i Studentów w War­
szawie. Dużą pomocą w prowadzeniu
działalności kulturalnej są organizowa­
ne przez działaczy Spółdzielni Kluby

Młodego Rolnika. Najstarszym takirp
klubem jest KMR w Woli Kosowej.

Działający od 1969 roku Ośrodek
„Nowoczesnej Gospodyni” oraz powo­
łana przy nim sekcja kobiet organizu­
je różnego rodzaju akcje, kursy, degu­
stacje, choinki dla dzieci. Prowadzi

usługi krawieckie i służy poradami w

wielu dziedzinach dzisiejszego życia.
Kierowniczką Ośrodka jest MARIA FI­
LIPOWA.

W trosce o należyte przygotowanie
młodych kadr, spółdzielczość rolnicza
od lat sprawuje opiekę nad spółdziel­
niami uczniowskimi. Pierwsza taka

spółdzielnia powstała w 1960 roku, o-

becnie jest ich kilka, spośród których
na szczególną uwagę zasługują te istnie­
jące w Łącku, Jazowsku, Maszkowi-
cach i Tylmanowej.

Kilka dni temu w Łącku odbyły się
uroczystości jubileuszu półwiecza Spół­
dzielni. Pisaliśmy o nich: — warto, by
inni skorzystali z doświadczeń łąckich
spółdzielców. Swoją działalnością Gmin­
na Spółdzielnia w Łącku daje bowiem
przykład jak można, z dobrymi wyni­
kami przetrwać trudne dla niektórych
gałęzi rolnictwa czasy.

WACŁAW DROHOBYCKI

P
rzychodząc każdego dnia do pracy, wy.
konując te same czynności nie zawsze

zastanawiamy się nad faktycznym wy­
korzystaniem czasu. Podobnie Jest z or­
ganizacją i przygotowaniem zaplecza.
Odczuwa się to jako coś naturalnego i

tendencje do zmiany lub chociażby modyfika­
cji są bardzo ograniczone. Oznacza to skostnienie
pewnych formuł, brak naturalnej tendencji do
przyswajania nowinek technicznych. Krótko
sprawę ujmując wielu robotników, kierowni­
ków, a także pracowników średniego nadzoru
uważa, że „dobrze jest, jak jest”. Nauczyliśmy
się także sceptycznego podchodzenia do kolej­

nych reorganizacji, zmian struktur prowadzą­
cych do pozorowania aktywności.

A jednak sprawa wydaje się nieco szersza niż
to widać na tzw. pierwszy rzut oka. Zanim bo­

wiem przystąpi się do wszelkich zmian i mody­
fikacji strukturalnych, trzeba wiedzieć jaka jest
faktyczna, wymierna wartość pracy na konkret­
nym stanowisku pracy. Teoretycznie łatwo ją
wymierzyć — robotnik czy majster zarabia tyle
na godzinę, plus dodatek za warunki szkodliwe,
wysługa lat, premia motywacyjna, premia
kwartalna i wychodzi nam ok. 28 tys. zł mie­
sięcznie. Tyle dostaje od zakładu kierowca, im­
perator sprzętu, mechanik, a o tym, który z

nich jest bardziej przydatny decyduje ewentu­
alny deficyt specjalistów w danej branży. Ta­
ryfikatory i siatki płac szeregują branże, nic
jednak nie mówią o wartościowaniu pracy.

Z trybuny X Zjazdu PZPR padło słowo-klucz:

Na przykładzie krakowskiego MPK

Atestacja oznacza lepszą organizacją
atestacja stanowisk. Przy czym, co Jasno pod­
kreślono, nie chodzi tylko o jednorazową akcję.
Atestacja musi stać okazją do zweryfiko­
wania działalności wielu przedsiębiorstw, poszu­
kania oszczędności i racjonalizacji wykorzysta­
nia ludzi. W sytuacji gdy w kraju ok. pół milio­
na wolnych miejsc pracy oczekuje na chętnych,
a ledwie 4,5 tys. ludzi szuka zatrudnienia ates­
tacja jest czymś uzasadnionym. Poza tym jeśli
nadal w tak szaleńczym tempie będzie się roz­
rastać administracja, nikomu niepotrzebna spra­
wozdawczość, ciągle będzie brakować pracowni­
ków. Przegląd stanowisk obejmuje bowiem wszy­
stkie miejsca — bez wyjątków — od dyrektora
naczelnego do strażnika i sprzątaczki. Ocena
przydatności, wkładu efektywnego pracy, nie­
zbędność dla przedsiębiorstwa powinny stano­
wić kryterium podstawowe. Równocześnie war­
to przyglądnąć się poziomowi wykształcenia 1
wyposażenia techi cznego miejsca pracy. Cóż
można bowiem wymagać od mechanika, który
nie ma części zamiennych lub posługuje się
wyłącznie młotkiem i kluczem francuskim.

Organizacje partyjne i związkowe, a także
zakładowe komórki PRON współpracują w o-

pracowaniu j przygotowaniu tabel atestacyj-
nych. Cała bowiem sztuka polega na wypraco­
waniu porównywalnych danych pozwalających
fachowo obliczyć wydajność pracy, efektywność
wykorzystania czasu spędzanego przy stanowi­
sku. Poza tym w Komitecie Zakładowym PZPR
w Miejskim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym
w Krakowie uznano, że skoro z trybuny zjazdo­
wej padło wiele gorzkich słów na temat orga­
nizacji i jakości pracy warto się do atestacji sta­
nowisk należycie przygotować. Ludzie nie mo­
gą uznać tego za kolejną akcję przeprowadzaną
przy okazji postulatów i uwag płynących ze

stolicy. Jest jeszcze jeden aspekt, na MPK pa­
trzy całe społeczeństwo województwa krakow­
skiego. Co dnia korzysta się przecież z tramwa­
jów, autobusów, taksówek miejskiej komunika­
cji. Dlatego bardzo solidnie i fachowo trwają
przygotowania do atestacji, która powinna się
rozpocząć na przełomie pierwszego i drugiego
kwartału przyszłego roku.

Przy podejmowaniu tak ważnych działań nie
należy się spieszyć. Powołano w MPK komisję,
która przygotować ma wytyczne dla całej fir­
my. Również w poszczególnych zakładach zor­
ganizowano zespoły ludzi wywodzących się za

wszystkich niemal organizacji politycznych i spo­
łecznych, zrwiązków zawodowych. Wszyscy mu­
szą się czuć zobligowani do myślenia i działa­
nia. W MPK zatrudnionych jest ponad tfi tys.
ludzi, to jut samo mówi o skali zadań. A prze­
cież nie wystarczy stwierdzić, że kierowca jeź­
dzi autobusem na trasie, która ma tyle kilome­
trów. Ważny jest typ pojazdu, dzielnica, natę­
żenie ruchu itd. W przypadku komunikacji miej­
skiej wiele zjawisk i problemów jest zbieżnych
we wszystkich firmach w całej Polsce. Stąd po­
stanowiono wspólnie przy zrzeszeniu przedsię­
biorstw powołać komisję, która ma za zadanie
wypracowanie zasad oceny stanowisk pracy 1
wydajności w poszczególnych wydziałach. Po­
winno się udać ustalić tzw. minimalny wska­
źnik tzw. pracowników umysłowych przypada­
jących na jedno stanowisko robocze. Przewodni­

czący RZ PRON BOGDAN KOWALCZYK mó­
wi, te organizacja pronowska włączyła się
aktywnie do działań przygotowujących atesta­
cję. We wszystkich komisjach członkowie PRON
są reprezentowani i zamierzają przyczynić się
do jak najlepszych efektów przygotowywanych
przeglądów. Co to ma przynieść przedsiębior­
stwu? Przede wszystkim poprawę organizacji i

podniesienie poziomu technicznego, lepszą gospo­
darkę posiadanymi środkami trwałymi. Ludzi
więcej nie będzie — podawanie ogłoszeń w pra­
sie o możliwości zatrudnienia .przynosi bardzo
słaby efekt. A gdy udałoby się przesunąć na nie­
które deficytowe stanowiska pracowników z in­
nych wydziałów — atestacja jut spełniłaby ocze­
kiwania. Wiele stanowisk z zaplecza techniczne­
go np. lakiernicy, plastycy, mechanicy wykonu­
ją swoje zadania każdego dnia i wydaje się, że
tak powinno być. A jednak zmiany są potrze­
bne i mogą przynieść dobre efekty. Do końca
1987 roku przegląd stanowisk zostanie zakoń­
czony. Ankiety z 7,5 tys. miejsc pracy zostaną
poddane obróbce komputerowej, dokona się po­
równań z danymi uzyskanymi w bratnich fir­
mach z innych miast. Sprawa wywołana na X

Zjeździe PZPR nie zostanie odłożona ad acta.

Należy z całą otwartością ocenić ludzką pracę
i rzetelnie ją wycenić a także wyciągnąć wnio­
ski odnoszące się do całego przedsiębiorstwa.

WOJCIECH ŻURAWSKI
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Dyskusja o trudnych
kolejarskich sprawach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
in.: .„Nie zapominajmy, że
problemy kolejarzy są bliskie
wszystkim krakowianom.
Wystarczy rzucić dwa hasła
wywoławcze: Centrum Komu­
nikacyjne i remont Dworca
Głównego by uświadomić so­
bie skalę zagadnień. A prze­
cież tysiące ludzi dojeżdża do
pracy pociągami".

Dyskutanci przedstawili o-

twarcie swoje bolączki, np.
dotyczące budowy mieszkań.
Dzięki pomocy władz miasta

uzyskano lokalizację dla 500
mieszkań. To jednak ciągle za

mało, a tymczasem przynaj­
mniej 1000 ludzi nie pracują­
cych już od dawna na kolei
mieszka w służbowych poko­
jach. Wzięli mieszkania i roz­
stali się z macierzystą firmą.
100 dużych mieszkań 3—4-po-
kojowych zajętych jest przez
1 lub 2 osoby. Przygotowuje
się działania, aby ludzi nakła­
niać do zamiany mieszkań w

ramach kolejarskiej rodziny.
Kolejarze nie czekają wyłącz-

nie na pomoc, sami wzięli
do budowania, dobry przykład
daje tu ZSMP.

Trudne warunki eksploata­
cji sprzętu zmuszają do osz­
czędności materiałów. We
własnym zakresie dokonuje
się m. in. wielu remontów lo­
komotyw i innych urządzeń
technicznych. Organizuje się nek
giełdy pracownicze, za dobry
pomysł jego twórca otrzymu­
je natychmiast zapłatę.

W składzie kolejarskiej de­
legacji byli także działacze

się

zwlązkowi, stąd nie mogło za­
braknąć wymiany poglądów
na ten temat. Zęby poprawić
skuteczność działania trzeba
przyciągnąć więcej członków
załogi.

Na spotkaniu dyskutowano
o wypoczynku, zapleczu kole­
jowej służby zdrowia, współ­
pracy z władzami miasta w

zapewnieniu ładu i porządku
wokół obiektów kolejowych
w Krakowie. Lista spraw jest
długa. Na zakończenie I se­
kretarz KK PZPR Józef Ga-
jewicz z okazji święta zawo­
dowego przekazał życzenia
dla kolejarskiej braci. W spot­
kaniu udział wzięli m. in. czło-

KC PZPR Stanisław
Knap, sekretarz KK PZPR
Józef Szczurowski i kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego
KK PZPR Jerzy Grzybek.

(żur)

Naukowcy też są wynalazcami
0 Oszczędności paliwa w centrum zainteresowania Silnik wielopaliwowy idealny na kryzys

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

drugim roku studiów zrezy­
gnował ze stypendium woj­
skowego na znak protestu
przeciwko wojnie w Wietna­
mie.

Po ukończeniu studiów wstą­
pił do „Korpusu pokoju” —

organizacji, którą wykorzysty­
wała CIA do zbierania infor­
macji, do przenikania do róż­
nych krajów świata, głównie
Ameryki Łacińskiej, Azji i A-
fryki. O tym dowiedział się
później.

W 1974 r. Lee Howard zwią­
zał się z agentem CIA, które­
mu dostarczył dane o wszys­
tkich swoich krewnych i przy­
jaciołach, kolegach z pracy.
Wszystko to zostało dokładnie
sprawdzone, po czym zapro­
szono go do Waszyngtonu,
gdzie przeszedł długotrwałą
procedurę przyjęcia do CIA,

Były pracownik CIA

przed kamerami moskiewskiej TV
w tym również testy psycholo­
giczne.

W 1981 r. zaczął pracę w

CIA i w następnym roku zo­
stał wyznaczony do pracy w

Moskwie, dokąd przybył w

1983 r. w charakterze praco­
wnika ambasady USA. „ZSRR
to cel numer 1 dla CIA” —

powiedział Lee Howard. Lu­
dzie pracujący w oddziale
radzieckim uważają się za

najbardziej wykwalifikowa­
nych w agencji. Wszyscy oni
są nastawieni antyradziecko.

Podstawowe źródło informa­
cji o Związku Radzieckim —

powiedział — to oczywiście

dane wywiadowcze. Do moich
funkcji należało przede wszy­
stkim spotykanie się z agen­
tami, zbieranie informacji i
dostarczanie im niezbędnych
materiałów.

Lee Howard powiedział, że

proces jego rozczarowywania
się do CIA rozpoczął .się od
pierwszych miesięcy pracy w

agencji. Cała atmosfera w

niej jest przeniknięta duchem
militaryzmu, co mu się nie po­
dobało. Wszystko znajduje się
pod ścisłą kontrolą. Nie mo­
żna zadawać pytań, trzeba tyl­
ko robić, co każą. Nie odpo­
wiadało to mojej naturze —

powiedział. Doprowadziło to
do tego, że w czerwcu 1983 r.

zwolnił się z CIA po tym, gdy
został poddany badaniom na

wykrywaczu kłamstw. Była
to poniżająca procedura — po­
wiedział.

We wrześniu 1985 r. zaczę­
to go śledzić, posądzając o

współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim. Grożono mu. Wiem,
do czego są zdolni ci ludzie —

powiedział. Sytuacja pogar­
szała się z każdym dniem i
wreszcie zdecydował się po­
prosić o azyl polityczny w

ZSRR.

Myślę — powiedział Lee
Howard — że wielu Amery­
kanów mogłoby zmienić swo­
je wyobrażenia o Związku Ra­
dzieckim, gdyby mieli mo­
żliwość spotkania się i poroz­
mawiania z ludźmi radziec­
kimi.

Szczegóły zamachu na Pioocheta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Chile w W. Brytanii, który powrócił z przymusowego wy­
gnania z Anglii w marcu br.

10 sierpnia Bunster zatrudnił się jako portier w amba­
sadzie kanadyjskiej i wynajął dom w imieniu ambasady
w La Obra w odległości 1 km od miejsca zamachu. 20
sierpnia porzucił pracę nie odbierając wynagrodzenia. Z

fotokopii opublikowanych przez prasę wynika, że w okre­
sie od 25 sierpnia do 4 września Bunster wynajął 4 samo­
chody użyte w zasadzce.

W kilka dni później troje młodych ludzi wynajęło mały
dom w rejonie, gdzie znaleziono później tunel wypełnio­
ny materiałami wybuchowymi. Jedna z sąsiadek twierdzi,
że w nocy słyszała odgłosy kopania. Na kilka dni przed
zamachem Bunster i trójka mieszkańców domu zniknęli
z okolicy.

W czasie zamachu kierowca wozu Pinocheta manewro­
wał 5 minut, zanim udało mu się zawrócić samochód, po­
nieważ zamachowcy zablokowali furgonetką drogę i z du­
żą szybkością powrócić do letniej rezydencji. Pinochet,
który powrócił do Santiago następnego dnia śmigłowcem
powiedział, że widział twarz jednego z zamachowców z

odległości ok. 10 metrów.
Następnego dnia policja znalazła w Santiago 8 porzu­

cone samochody z bronią, które prawdopodobnie były
użyte w akcji.

Muzyka
to piękno i radość

Przypadek czy morderstwo?
(INF. WŁ.) Wczoraj infor­

mowaliśmy w „Gazecie" o zna­
lezieniu zwłok kobiety na

Plantach przy ul. Witosa w

Tarnowie. W wyniku szyb­
kiej, zakrojonej na szeroką
skalę, akcji tarnowskiej mi­
licji, przy współpracy społe­
czeństwa, po paru godzinach
udało się zatrzymać 31-letnie-
go Z. Cz., uprzednio karanego
za przestępstwa kryminalne.

W .wyniku wstępnych czynno­
ści ustalono, że w krytycznym
dniu przypadkowo spotkał on

Z. D,, z którą pił wódkę, a na­
stępnie usiłował dokonać na

niej gwałtu.
Pod nadzorem prokuratora

rejonowego w Tarnowie
WUSW prowadzi śledztwo,
zmierzające do ustalenia prze­
biegu zajścia 1 bezpośrednich
przyczyn śmierci. (wisz)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
WŁODZIMIERA ROZYCZKA

— sopranistka o Zacięciu dra­
matycznym dużej klasy, RY­
SZARD MORKA (bas). Sądzę,
że krakowianka MONIKA
SWAROWSKA - WALAW-
SKA pokazała się z najlepszej
strony w arii postaci tytuło­
wej z „Halki".

O popołudniowych wystę­
pach w ramach konkursu
śpiewaków operowych opo­
wiem w jutrzejszej korespon­
dencji. Sam konkurs jest dla
prawdziwych melomanów o-

kazją do kontaktu z wielką
sztuką. Różnorodność tema­
tyczna i muzyczna sprawiają,
że rzeczywiście można wzbu­
dzić w sobie uczucia prawdzi­
wego podziwu i przyjaźni wo­
bec młodych artystów, którzy
już w najbliższym czasie sta­
ną się nową, doskonale przy­
gotowaną kadrą naszych tea­
trów muzycznych.

Również wczoraj przed po­
łudniem w pijalni głównej
symfonicy lubelscy przygoto­
wywali się do „Parady gwiazd
operetki". O przedwczorajszym
wykonaniu estradowym „Zem­

sty nietoperza” Jana Straussa
muszę dopowiedzieć co nastę­
puje: pijalnia była za odważ­
nie nagłośniona, utrudniało to
odbiór. Soliści w drugim akcie
nieco się pogubili. Doskonale
rzecz prowadził, ADAM NA­
TANEK — dyrygent o nieska­
zitelnej sylwetce i wyrazi­
stych, acz oszczędnych ru­
chach. Orkiestra symfoniczna
Filharmonii w Lublinie oraz
lubelski chór kameralny — to

prawdziwi bohaterowie kry­
nickiego wykonania estrado­
wego tej operetki — buffo.
Proponowałbym jednak więk­
szą dyscyplinę wykonawczą,
aby soliści (zresztą doświad­
czeni, dobrzy artyści) nie mu-

sieli nadrabiać rutyną oczy­
wistych braków głównie w

warstwie fabularno-śpiewnej.
W każdym bądź razie GRA­
ŻYNA BRODZIŃSKA bisowa­
ła swoją końcową arię j na

pewno jej cudowny głos, jej
doskonała sylwetka komponu­
jąca znakomicie zgrabne ciało
z wytworną toaletą musiały
wzbudzić najżywszy entu­
zjazm.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Z
początkiem bieżącego roku Już,
już wydawało się, że w Pol­
sce wybuchnie nowe Karlino,
że staniemy się eksporterem
netto ropy naftowej, a przy­
najmniej benzyny zeń prze­

tworzonej. Wszystko zaś za sprawą
wynalazku Alojzego Kowalskiego z

Torunia. Emocje udzieliły się całej
zmotoryzowanej Polsce, która porusza
się dzięki skromnym przydziałom z

powszechnej karty paliwowej. Ale jak
nagle wzrosły emocję, tak szybko opa­
dły, bo okazało się, iż zmniejszenie zu­
życia paliwa w dużych samochodach o

połowę, jak szumnie zapowiadano, o-

znacza tylko 1,5 1/100 km, co połową
zużycia może być co najwyżej w przy­
padku motoroweru... Prawa nauki są
jednak nieubłagane.

Praw nauki obejść się nie da naj­
bardziej gromkimi wypowiedziami, nie­
mniej w dziedzinie motoryzacji pole
do usprawnień jest jeszcze ogromne,
czego dowodem osiągnięcia centrów ba­
dawczych przy renomowanych firmach
światowych. W warunkach kryzysu na­
ftowego lat siedemdziesiątych potrafio­
no tam dopracować się metod zmniej­
szania zużycia paliwa do tego stopnia,
że współczesne silniki nieomal tylko
wąchają benzynę, zadowalając się. w

dużym stopniu powietrzem w mieszan­
ce paliwowej. Także polscy naukow­
cy nie pozostają w tyle za swymi za­
chodnimi kolegami. Dowodem działal­
ność Centrum Uczelniano-Przemysło­
wego Pojazdów Samochodowych i Sil­
ników Spalinowych Politechniki Kra­
kowskiej im. Tadeusza Kościuszki. Doc.
dr hab. inż. Stanisław Jarnuszkiewicz,
pełnomocnik rektora PK ds. wynalaz­
czości pracowniczej i ochrony patento­
wej, a zarazem pracownik owego Cen­
trum nie ukrywa, iż w ciągu ostatnich
lat, od roku 1984 zanotowano dwukrot­
ny wzrost wynalazków będących dzie­
łem naukowców Politechniki Krakow­
skiej.

Szereg osiągnięć ma na swym kon­
cie Zakład Silników Specjalnych i U-
kładów Zasilania. Opracowano tutaj
układ bezpompowego wtrysku paliwa
do wielocylindrowych silników dwusu­
wowych. Prace były prowadzone we

współpracy ze szwedzkimi firmami
CRESCENT i VOLVO-PENTA, znany­
mi wytwórcami silników do łodzi.

Szwedzi postawili ogromnie surowe wy­
mogi takiemu układowi. Chodziło im
przede wszystkim o zmniejszenie zu­

życia paliwa przez ich silniki. Wszak
eksportowano je w dorzecze Amazon­
ki, gdzie stacje benzynowe nieczęsto są
spotykane. Poza tym układ musiał być
tani, w cenie nie przekraczającej ceny
dwóch gaźników. I prosty w obsłudze
— Indianie z Amazonii , o pracy silni­
ka łodziowego mają iście wańkowi-
iczowskie pojęcie, przypuszczając, iż

dźwignia przepustnicy nawija ogon dia­
bła i dzięki temu silnik ma moc, zaś
łódź może płynąć.

Krakowskim naukowcom udało się
Sprostać szwedzko-indiańskiemu zamó­
wieniu. Okazało się, że bezpompowy
układ wtrysku paliwa w silniku dwu­
suwowym pozwala zaoszczędzić ok. 40
proc, dotychczas zużywanego paliwa.
■Zaś paliwem tym wcale nie musi być
benzyna. Równie dobrze silnik może

pracować na nafcie czy spirytusie, co

Indianom wcale nie musi być obojętne,
skoro w Brazylii w stacjach benzyno­
wych sprzedąje się też paliwo alkoho­
lowe.

Natomiast z myślą o własnym rynku
Zakład Silników . Specjalnych i Ukła­
dów Zasilania od 4 lat prowadzi — w

ramach problemu resortowego — ba­
dania nad jednocylindrowym silnikiem
do ciągników rolniczych, ale wielopali-
wowym. Połączy on zalety silnika wy­
sokoprężnego (niskie zużycie paliwa,
niewielka toksyczność spalin) z zaleta­
mi silnika z zapłonem iskrowym (lek­
kość, taniość konstrukcji). Właśnie
skończono badania nad takim silni­
kiem w wersji dwusuwowej i przy­
stępuje się do badań nad wersją czte-
rosuwową. Ściśle współpracują nad

tym projektem z naukowcami Polite­
chniki Krakowskiej przedstawiciele*
przemysłu. Dyrektor techniczny Zakła­
dów Mechanicznych PREDOM-DEZA-
MET w Nowej Dębie — inż. Władysław
Suska i główny konstruktor tych zakła­
dów inż. Alfred Polek przychylni są
wdrażaniu wszelkich nowości do pro­
dukcji, bowiem dzięki rozwiązaniom o

światowej renomie można bez obawy
wkroczyć na rynki światowe. Dość po­
wiedzieć, że ten .wielopaliwowy silnik,
który w Polsce ma znaleźć zastosowanie
w ciągnikach rolniczych, firma VOLVO-
-PENTA widziałaby w swej ofercie
handlowej jako silnik pomocniczy do
jachtów żaglowych.

Tych jednak, którzy chcieliby już
kupować silnik, do którego lać można

benzynę, naftę bądź alkohol, trzeba

nieco powstrzymać. Badani* tą nie­
zwykle pracochłonne i minie jeszcze
parę lat, zanim ogłosić będzie można
ostateczne rezultaty. Dlaczego tak dłu­
go? Ale w firmach zachodnich też
badania trwają latami! Tylko nikt
przed czasem nie ujawnia zamierzeń i
nie wywołuje społecznych emocji. War­
to wiedzieć, że po to, by badani* skró­
cić naukowcy z Politechniki Krakow­
skiej posługują się techniką kompute­
rową. Wiele obliczeń prowadzi się na

modelach matematycznych wprowa­
dzanych do komputer*. To metoda tak­
że stosowana powszechnie na Zacho­
dzie. Nie tylko przyspiesz* badania,
ale także zmniejsza wydatki na nie.

Niebawem zakończone zostaną w Po­
litechnice Krakowskiej badania nad
urządzeniem do uwarstwieni* ładun­
ku w małych silnikach dwusuwo­
wych, ale już szacuje się, że oszczędno­
ści wyniosą w tym przypadku 20—30
proc. Zatem właściciele motorowerów
i motocykli z silnikami wyposażony­
mi w to urządzenie o tyleż więcej bę­
dą mogli przejechać kilometrów na

przydziałowym paliwie. Efektem prac
naukowych jest też nowy rodzaj prze­
pustnicy gaźnika, z centralnym poda­
waniem paliwa. Także gaźnlfc do „po­
loneza” z centralnym wtryskiem pali­
wa. Oszczędności paliwa w tym przy­
padku może nie są tak wielkie, jak w

szumnie reklamowanych urządzeniach,
bo sięgają 4—0 proc, dotychczasowe­
go zużycia. Ważne jednak, iż są to o-

szczędności pewne, sprawdzone w wa­
runkach laboratoryjnych, ale i bada­
niach drogowych. Więc może ci, któ­
rzy zazdroszczą, że samochody z Po­
litechniki Krakowskiej, z czerwonymi
tablicami rejestracyjnymi i napisem
„jazda doświadczalna”, krążą nie­
mal bez ograniczeń po ulicach Krako­
wa i drogach całej Polski zrozumieją,
że dzięki temu — wydawałoby się bez­
produktywnemu zużyciu benzyny —

korzyści może odnieść każdy zmotory­
zowany. Wszak naukowcy też są wy­
nalazcami. Ale efekty swych wyna­
lazków muszą sprawdzić w praktyce.

WOJCIECH MACHNICKI

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
(d) Doniesienia o tragediach

na świecie zostały zdominowa­
ne we wczorajszych agencyj­
nych serwisach prasowych
przez informacje z Grecji —o

katastrofalnym trzęsieniu zie­
mi. Obszerną relację na ten
temat zamieszczany w in­
nym miejscu — tu kilka donie­

sień o pomniejszych katastro­
fach.

Tragiczny, a zarazem

niezwykły wypadek zdarzył
się w Phoenix w stanie Arizo­
na. 35-letni Seth Daniels pilo­
tował szybowiec i podczas lą­
dowania zawadził skrzydłem o

jeden z kaktusów rosnących
w pobliżu lądowiska. Potęż­
ny odłamek kaktusa uderzył w

pokrywę kabiny pilota, do­
szczętnie ją niszcząc i łamiąc

nieszczęsnemu pilotowi kark.

<$■Co najmniej 4 osoby zgi­
nęły pod zwałami osuwającej
się ziemi w slumsach na wzgó­
rzach okalających stolicę We­
nezueli — Caracas. Ulewne
deszcze zmieniły wzgórza w

zwały błota, które osuwając
się zawaliły kilka domów po­
wodując śmierć mieszkańców.
Przypuszcza się, że liczba o-

fiar jest znacznie większa.
Tragicznie zakończył się

przelot czwórki młodych Wło­
chów, którzy z Jednego z klu­
bów wynajęli lekki samolot.
Wkrótce po wystartowaniu w

pobliżu miejscowości Treviso
samolot runął na ziemię. Trzej
pasażerowie ponieśli śmierć
na miejscu a czwarty zmartw

szpitalu.

„Złote Lwg
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przyznano cztery równorzę­
dne nagrody główne — „Sre­
brne Lwy Gdańskie”: Feliksowi
Falkowi za reżyserię filmu
kinowego „Bohater roku", Ra­
dosławowi Piwowarskiemu
za reżyserię filmu kinowego
„Kochankowie mojej mamy”,
Jerzemu Domaradzkiemu za

reżyserię filmu telewizyjnego
„Wielki bieg" oraz Radosławo­
wi Piwowarskiemu i Janinie
Zającównie za scenariusz do
„Kochanków mojej mamy”.

„Brązowymi Lwami Gdań­
skimi” uhonorowano następu­
jących twórców i realizato­
rów: Andrzeja Domalika za

najlepszy debiut kinowy fil­
mem „Zygfryd", Tomasza
Szadkowskiego za najlepszy
debiut telewizyjny filmem
„Ucieczka", Ewę Wiśniewską
za najlepszą rolę żeńską w

„Cudzoziemce”, Krzysztofa
Pieczyńskiego za dwie najle-

Gdańskie”
psze role męskie w filmach
„Jezioro Bodeńskie” i „Wielki
bieg”, Krzysztofa Pakulskiego
za zdjęcia do filmów „Przez
dotyk” i „Ucieczka”, Andrze­
ja Przedworskiego za sceno­
grafię do filmu „Osobisty pa­
miętnik grzesznika”, Jerzego
Maksymiuka za muzykę do
filmu „Osobisty pamiętnik
grzesznika”, Marię Pakulnis
za dwie najlepsze drugoplano­
we role żeńskie w filmach
„Jezioro Bodeńskie” 1 „Wery­
fikacja”, Ludwika Paka za

najlepszą drugoplanową rolę
męską w „Siekierezadzie”,
Elżbietę Karkowską za mon­
taż filmu „Ga-ga, Chwała bo­
haterom”.

Jury nie przyznało nagród
za dźwięk i kostiumy. Nato­
miast akredytowani dzienni­
karze swoją nagrodę przyzna­
li filmowi „Przez dotyk" Ma­
gdaleny Łazarkiewicz.

WOJCIECH KLEMLATO

Po oprocentowanie
do banku

Już za dwa tygodnie posia­
dacze kont płatnych na każde
żądanie tzw. a vista wzbogacą
się o dodatkowe dolary, fun­
ty, marki i franki. Zgodnie z

obowiązującymi przepisami na

tych rachunkach 30 września

każdego roku dopisuje się od­
setki w wysokości 5 proc.
Musi być jednak minimum 10
dolarów, by . klient otrzymał
do domu wyciąg z dopisanymi
pieniędzmi. W ogóle bardzo
powoli przebiega akcja likwi­
dacji tych szczątkowych ra­
chunków, które tylko kompli­
kują pracę i dokonywanie ob­
liczeń. Przy czym chciałbym
uspokoić posiadaczy rachun­
ków, by nie niecierpliwili się
i spokojnie czekali na wydruk
z konta. Przy takiej ilości o-

peracji, których dokonuje się
jednorazowo, niemożliwe jest
nawet kopertowanie i franko­
wanie większej ilości wycią­
gów niż 2,5 tys. dziennie. Nikt
jednak nie zostanie pominięty
i jeśli pilnie potrzebuje dewiz
może już po 4—5 dniach
przyjść do banku 1 wyjmować
je, bo wyciągi do poszczegól­

nych oddziałów i do stano­
wisk obsługujących klientów
nadejdą wcześniej. Utrzymana
została zasada, w myśl której
przy podejmowaniu odsetek w

bonach Banku PKO SA a nie
w walucie można otrzymać 10-
procentową bonifikatę. Przy­
kładowo przy 10 dolarach a-

merykańskich daje to już 1
bon dodatkowo. Jeśli zamie­
rzamy dokonać zakupów w

sklepach „Pewexu” warto się
nad tym zastanowić.

Również 30 września po­
większą się konta posiadaczy
rachunków „S” opiewających
w walutach socjalistycznych.
Przy czym w tym przypadku
wysokość oprocentowania wy­
nosi 3 proc. W tym miejscu
chciałbym jeszcze raz wyjaś­
nić sprawę pojawiającą się
stosunkowo często w listach.
Powracający z letnich waka­

cji zgłaszają celnikom przy­
wóz koron czeskich, forintów
czy lewów. Domagają się na­
wet wpisania i potwierdzenia
zgłoszenia dewizowego my­
śląc, że zapewni im to możli­
wość otwarcia lub wpłaty na

rachunek „S”. Zgodnie z prze­
pisami tylko wpłaty udoku­
mentowane pochodzące z roz­
liczeń diet służbowych, wyna­
grodzenia za pracę za grarJcą,
tantiemy i odpisy z praw au­
torskich umożliwiają taką
wpłatę. Natomiast jeśli posia­
damy rachunek „S” i wyj-
miemy z niego pieniądze to

resztę można ponownie wpła­
cić po przedstawieniu doku­
mentu wypłaty tzw. czerwo­
nego. Dlatego też należy po
wypłacie schować kwit, bo je­
go zagubienie jest równozna­
czne z utratą prawa do po­
nownej wpłaty. (żur)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Obok polskich zespołów lu­
dowych zobaczymy też w tym
roku dwa zagraniczne regio­
nalne zespoły pieśni i tańca —

z Węgier i Włoch. Występy
gawędziarzy, pokaz mody in­
spirowanej sztuką ludową i
zagraniczne zespoły przewi­
dziane są na sobotę 20. IX. (od
godziny 12 w Rynku Głów­
nym).

Na Małym Rynku podobnie
jak w roku ubiegłym zorga­
nizowany zostanie festyn z

kataryniarzem, gabinetem
Targom towarzyszą zwykle projektów Stanisława Wy- śmiechu, loterią itp. atrakcja-

wystawy i w tym roku też o spiańskiego, natomiast w skle- mi przygotowanymi głównie z

takich pomyślano. W salach pie firmowym Cepelii przy pl. myślą o najmłodszych. Targi
TPPR przy ulicy Brackiej 2 Mariackim 9 przegląd do-„zakończą się w niedzielę 21
zobaczyć będzie można sztukę robku twórczyni ludowej Ge- września, w godzinach popo-
ludową Bułgarii 1 Czechosło- nowefy Mrożek, ponadto wie- łudniowych „Weselem Kra-
wacjl, w Śródmiejskim O- le wystaw poszczególnych kowskim”, które o godzinie
środku Kultury przy ul. Ml- spółdzielni w placówkach han- 16.30 wyruszy z Rynku do Ry-
kołajskiej 4 gobeliny według dlowych Cepelii. dlówki. (or)

XIV Ogólnopolskie Targi Sztuki Ludowej

W tym roku Targom Sztu­
ki Ludowej towarzyszyć bę­
dzie również kiermasz rze­
miosła przygotowywany z

wielką pieczołowitością i dba­
łością o estetykę otoczenia.
Aby zapobiec handlowaniu n*
pośpiesznie zaimprowizowa­
nych stoiskach czy wręcz na

rozłożonych na ziemi gaze­
tach pomyślano o ciekawym
rozwiązaniu „scenograficz­
nym”. Między ulicami: Sław­
kowską 1 św. Jana na płycie
Rynku Gł, ustawionych zo­

Konkurencja dla „Cepelii”?
stanie dziesięć stylowych kio­
sków, w których sprzedawać
będzie swoje wyroby czter­
dziestu rzemieślników. Domi­
nować będą wyroby rzemiosła
artystycznego — atroje ludo­
we, rzeźba w drewnie, hafty,
metaloplastyka, ceramika ar­
tystyczna, galanteria, kilimy,
gobeliny. Natomiast wyroby
branż bewpoŚTednło nie zwią­

zanych z tradycyjną ofertą
Targów wyeksponowane zo­
staną w sześćdziesięciu kios­
kach usytuowanych wzdłuż
ulic okalających Rynek Gł.

Kiermasz rzemiosła, jako
imprez* towarzysząca TSL
startuje” po raz pierwszy. Z
myślą właśnie o klientach
komisja weryfikacyjna rze­
miosła zaostrzyła kryteria i

wyroby dopuszczone do sprze­
daży mają być naprawdę wy­
sokiej jakości. Oferty do u-

działu w targach i kiermaszu
napływają od rzemieślników z

całej Polski, wiadomo już np„
że będzie Leszek Krauze, wy­
konawca i projektant „Bur­
sztynowej Płyty”, Stanisław
Czyżewski z Ustki z porcela­
ną kaszubską j wielu Innych
znanych z atrakcyjnych wy*
robów 1 dobrego wykonaw­
stwa.

(od

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

KANADA chyba jako je­
dyne państwo zachodnie
przystąpiła do wprowa­
dzenia konkretnych sankcji
gospodarczych wobec RPA.
Powzięto m. in. decyzję
zamknięcia trzech biur to­
warzystwa lotniczego rasis­
towskiej republiki (SAA):
w Ottawie, Toronto i Van-
couverze. Wcześniej wła­
dze kanadyjskie wydały
nakaz zamknięcia biura
turystycznego, organizują­
cego podróże turystów ka­
nadyjskich do RPA.

Ukazał się no
Spieszymy donieść, że uka­

zał się już 3, numer kwartal­
nika „Kraków”. Jak zwykle
pismo wyszło w pięknej sza­
cie graficznej, atrakcyjne tre­
ściowo.

Pragniemy zachęcić do prze­
czytania rozmowy redakcyj­
nej o Tadeuszu Hołuju. Miała
to być rozmowa z pisarzem w

związku z 70. rocznicą Jego
urodzin. Nie pozwoliła na to
śmierć i w „Krakowie" mó­
wią o Hołuju m. In. Broszkie-
wtez, Kłodziński, Kunda,
Kwiatkowski, Pieszczacho-

wy „Kraków"
wicz, Stępień, Sliwiak i Re-

gucki.
Redakcja pism* postanowi­

ła fundować co dwa lata, z

okazji Biennale Sztuki, nagro­
dę młodemu twórcy. W tym
roku laureatem nagrody zo­
stał Maciej Plewiński. Z tej
to okazji „Kraków” przedsta­
wia na łamach swego pupila,
O przyjaźni Witkacego 1
słynnego antropologa Broni­
sława Malinowskiego pisze
Grażyna Kubica. Natomiast
Władysław A. Serczyk pre­
zentuje krakowskich profeso­

rów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, których zdjęcia zosta­
ły wykonane przez Konrad*
Polleseha. W galerii „Krako­
wianie” występuje tym razem

rektor UJ Józef Gierowski.

Oprócz wielu innych inte­
resujących tekstów dostrze­
gliśmy szkic o związkach z

Krakowem, urodzonej w na­
szym mieście w domu przy
uh Szerokie], Helenie Rubin­
stein. Warto też przeczytać
barwne i nieznane fragmenty
z kroniki rodzinnej Mieczy­
sława Dąbrowskiego, który
zapisał jak wyglądał Kraków
końca ubiegłego 1 początku na­
szego wieku. (zs)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tutu Odlewnictwa, którym
kieruje prof. Zbigniew Górny.
Jeden z referatów zjazdowych
wygłosił i przygotował (wspól­
nie z dr. Ryszardem Skoczyla­
sem) prof. Władysław Longaz
AGH (referat dotyczył teore­
tycznych podstaw procesu
krystalizacji metali).

Nie twierdzę, iż zakończony
właśnie zjazd odbywał się pod
dyktando Polski (a więc i
Krakowa), ale faktem jest, ił
to międzynarodowe spotkanie
potwierdziło wysoką pozycję
polskiej nauki i — mnogość
kadr, które wyrosły na wspa­

Sukces polskiej nauki i przemysłu
niałej, krakowskiej górniczo-
hutniczej uczelni. Obok nauki
triumfował również polski
przemysł. Sam widziałem, że
na towarzyszącej kongresowi
wystawie aparatury naukowej
prawdziwy tłok panował tyl­
ko przy jednym stoisku, gdzie
katowicki „Centrozap” de­
monstrował całą rodzinę „cri-
staldigrafów” —'urządzeń do

szybkiej analizy 1 programo­
wania składu chemicznego, a

także parametrów odlewu je­
szcze w stanie płynnym. Po­

zwala to na uniknięcie olbrzy­
mich atrat: wystarczy uświa­
domić sobie, jak Istotne może
byś wykrycie wady w ogrom­
nym wale do silnika okręto­
wego jeszcze przed zakończe­
niem procesu jego obróbki.
„Cristaldigraf” stawia diagno­
zę w ciągu zaledwie 8 minut,
jak informuje producent —

Zakłady Urządzeń Automaty­
ki Przemysłowej w Sosnowcu
— już wkrótce „crlstaldigrafy”
wystawione będą w Pekinie i
Kalkucie, co na pewno spowo­

duje nowe kontrakty ekspor­
towe.

Ba, mając takich konstruk­
torów 1 takich naukowców
można mieć nadzieję, że znaj­
dą oni sposób i na zakończe­
nie budowy krakowskiego
„Forum”. Niby to nie ich
branża, ale odlewnik wszystko
potrafi. Prof. Władysław Lon-
ga obiecał mi nawet — Jeśli
dostarczę mu odpowiedniej
ilości energii — zamianę me­
talu nieszlachetnego na złoto.
Pod warunkiem wszelako, ił
kawałkiem owego nieszlachet­
nego metalu nie będzie polska
złotówka...

LESZEK MAZAN

N
a łamach „Poradni­
ka służby rolnej" za­
debiutował jako pu­
blicysta inż. AN­
DRZEJ STARO­
WIEYSKI. Niniejsza

rubryka nie służy bynajmniej
odnotowywaniu dziennikar­
skich debiutów, tu jednak
trzeba zrobić wyjątek bowiem
i powód ku temu jest nieco­
dzienny: autor, w „cywilu" dy­
rektor przedsiębiorstwa „A-
groma” w Krakowie, wy­
powiada się na temat

problemu części zamiennych.
Znamy już takie przypad­
ki, że kierownicy różnych
ważnych i mniej ważnych in­
stytucji wypowiadają się w

prasie o swoich jednostkach u-

sprawiedliwiając się przewa­
żnie z własnych niedociągnięć.

Tym razem nic z tych rzeczy
choć wiadomo, że „Agroma"
też częściami zamiennymi han­
dluje. Problem części to cały
osobny rozdział w dziejach po­
wojennej gospodarki, w któ­
rym życie dopisuje kolejne
akapity. W dyskusjach nad
sprawą części zamiennych ście­
rają się na ogół racje produ­
centów z racjami użytkowni­
ków, z natury rzeczy przeciw­
stawne. Andrzej Starowieyski
widzi cały problem od środka
niejako, wraz z jego złożono­
ścią, której niuansów zwykli
nie dostrzegać polemiści. Ob­
serwacje, przepuszczone przez
pryzmat doświadczeń kariery
zawodowej związanej z me­
chanizacją rolnictwa sprawia­
ją, że uwagi Starowieyskiego
wolne są od balastu doraźno-

Lektura obowiązkową
ści, a ich autor nie stroni od
eksponowania prawd niepo­
pularnych.

Jak do tej pory najmocniej­
szą stroną zagadnienia części
zamiennych są przepisy. Wy­
dane w styczniu tego roku po­
stanowienie Prezydium Rządu
dokładnie precyzuje „System
organizacji obrotu i zaopatrze­
nia rolnictwa i gospodarki ży­
wnościowej w sprzęt technicz­
ny i części zamienne”. Zawar­
te w nim zasady wyraźnie o-

kreślają jak powinien wy­
glądać hurt, jak detal i jak
zbyt, wskazują, kto ma się
zajmować skupem zużytych
części, a kto ich regeneracją.
Teoretycznie rzecz ujmując
ów system może się doskona­
le sprawdzić w sytuacji gdy
części przestanie brakować a

jest to kwestia bliżej nieokre­
ślonej perspektywy. Z jednej
strony bowiem podaż jest zbyt
mała, z drugiej natomiast zu­
życie zbyt duże. Tkwi w tym
paradoks, jednakże tylko po­
zorny, co A. Starowieyski dość
przekonywająco udowadnia.

Możliwości przemysłu są o-

graniczone. Wynika to ze zna­
nych w całej gospodarce bra­
ków, z brakiem dewiz włą­
cznie. W tej sytuacji rządowe
posunięcia zmierzające do tej
kwadratury koła przynoszą e-

fekty połowiczne — znika je­
den problem, pojawia się dru­
gi, którego wcześniej nie by­
ło. Każdy trudny dla rolnic­
twa rok przynosi kolejną por­
cję zamętu. Tak właśnie za­
pisał się rok ubiegły, kiedy to

zużycie części wzrosło o 32
proc. Takiej „huśtawki" nie
znosi się bęzwstrząsowo.

W tym momencie dotykamy
drugiego krańca zagadnienia —

rozmiarów zużycia mianowicie.
Czy winne są temu wyłącznie
trudne warunki atmosferycz­
ne bądź też jakość części! By­
najmniej. Porcja techniki za­
silająca rolnictwo stale wzra­
sta ale za nią nie nadąża kul­
tura techniczna. To co było
dobre przy kosiarce nie wy­
starcza na kombajn. Zanied­
bywanie okresowych przeglą­
dów, pobieżnie wykonywane
remonty owocują później a-

wariami, których można było
uniknąć. Każda awaria to (

reguły kwestia części. Nega­
tywne w tym przypadku pię­
tno wycisnęła reforma. Wy­
specjalizowane jednostki te­
chnicznej obsługi rolnictwa
podniosły ceny na swe usługi.
Korzystające z nich dotąd
spółdzielnie kółek rolniczych,
Często z biedą wiążące koniec
z końcem, teraz zdają się na

własne ekipy, które — nic nie
ujmując mechanikom z SKR
— nie gwarantują takiego po­
ziomu wykonania jak POM.
Potwierdza to zresztą doświad­
czenie. Tam, gdzie POM o-

piekują się sprzętem, już od
momentu sprzedaży zużycie
części wyraźnie maleje. Naj­
dobitniej to widać na przykła­
dzie ciągników „ursus”, które
krakowska „Agroma” sprzeda­
ją w punktach przy państwo­

wych ośrodkach maszynowych
właśnie.

Swe rozważania kończy An­
drzej Starowieyski mocno ak­
centowaną uwagą na temat

powszechnie praktykowanej
reanimacji ciągników i sprzę­
tu przeznaczonego do kasacji
uważając to za ekonomiczny
absurd. Stwierdza autorytaty­
wnie, że żaden przemysł na

świecie nie byłby w stanie

zapewnić takiej ilości części,
jaką u nas zużywa się do na­
prawy ciągników i sprzętu
faktycznie złomowanych. I w

tej kwestii mamy stosowny i

słuszny przepis. Niestety, mar­
twy.

TOMASZ ORDYK
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KURSY

języków obcych
— angielski
— niemiecki
— francuski
LH,HIiIVsemestr

gastronomiczne
— kelnere-bnfetowege
— kierownika zakładu

gastronomlesnego
— kucharza

przygotowujące do wyko­
nywania
ladnioze

Wpisy
formacji
riat Krakowskiego Uni­
wersytetu Robotniczego
ZSMP Kraków, ul. Dłu­
ga 65, tel. 83-51 -80, w

godz. 8—17.

zawodu, esa-

1 mistrzowskie.

przyjmuje 1 in-
udziela Śekrets-

K-7678

PRACA

CZELADNIKA krawiectwa- cięż,
kiego damskiego, spódnfczarkę
oraz ucznia — zatrudnię na do­
brych warunkach. Turbasa, Kra­
ków. Waryńskiego 15 g35O15

NAUKA

KURSY odnowy Molo®lc®nej pro­
wadzi KSP „OSwiata" w Warsza-
wis. Informacje 1 wpisy: Warsza­
wa, al. Ujazdowskie W, w gods.
8-48, teł. 29-25-83.

SPRZEDAŻ

UWAGA wytnlj, zachowaj! Pań­
stwowy sklep „Prornag” Lublin,
ul Łukowska 49, tel. 85-81-35 ofe­
ruje: regały magazynowe, piw­
niczne, żurawikl, wciągarki bu­
dowlane, różne wózki transpor­
tu wewnętrznego, kontenery,
dźwigi, transportery, kola 1 ze­
stawy Jezdne Itp.

ZETOK 58 — sprzedam tanio. Ma­
rla Swachta, Osleczany 18 k. My­
ślenic g-86778

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne o pow. 8
ha z zabudowaniami 1 maszynami
rolniczymi pilnie sprzedam. Kry­
styna Semla, Bobowa 70, teł 185,
po godz. 1S P-618

BUCZYNA k/Sobolewa, gmina
Bochnia 4,Z ha lasu oraz działkę
budowlaną 18 arów — sprzedam.
Ewentualnie w rozliczeniu, miesz­
kanie w Krakowie. Tel. 88-43-47 l

RÓŻNE

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE
WYCISZANIE

I ZABEZPIECZANIE
DRZWI

Konkurencyjne ceny, wy­
soka jakość, krótkie termi­
ny gwarancje, rachunki.

GRYZIK Piotr zgubił prawo Jaz­
dy nr M4S/W kat. BCE wydana
przez Urząd Gminy w Gorlicach
dnia 30.1S.1M1 r. P-®t

SWIERCZEK
Męcina 339,
ZBoWID nr

ZBoWID w Nowym Sączu

WYDZIERŻAWIĘ goepodaratwo
rolne 3 ha, w Mszanie Dolnej.
Teł. 328 lub oferty 38878 „Prasa"
Kraków, Wiślna t

DOMY, mlenkanU, parcele •-

kupno, sprzedaż. Stronczak, sŁ

Słowackiego 83/18, tel. 13-aż-OT

ZGUBY

K-8262

USŁUGI

CYKLINOWANIE, cwarancja, ra­
chunki Florek, tel. 87-06-64

PRZYSTRAJANIE Pai-Secam, S«-
cam-Pal. Gwarancja, rachunki.
Zakład elektroniczny, Kraków,
Fllarecka 5 g-34868

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, z eleganckim
wykończeniem tapicerskim (Wy­bór zamków). Płatek, tel. 11-14-10

YIDEOBAJT poleca przestrajanie
telewizorów na Pal/Secam. U-
sługt w domu Klienta, roczna

gwarancja, rachunki. Także na
-terenie Tamowa. Zgłoszenia: Ja-
gięło, tel. 33-51-54, godz. 19—-IB
oraz 19—a) g-88180

GRYS marmurowy poleca firma
między Pclmsra a Łubnian, przy
„Zakopiance”. Inż. Miga* 1 8-ka

WYSYŁKOWO wyłącznie! Nowo­
zelandzkie brzoskwinie, morele.
Krzewy pieprzu. Eukaliptusy.
Rajskie Jabłonie. Winoroślą a-

murskle. Jadalnoowocowe jarzę­
biny. OUwnl.kl. PŁgwowce. Berbe­
rysy Rododendrony. Magnolie.
Drzewa tulipanowe. Nie spotyka­
ne już stare wypróbowane od­
miany grusz, czereśni, wlśnt, śliw,
renglod. Róże konfiturowe. Igla-

kl. Wysyłka kontenerowa całe
lato! Katalog za pobraniem pocz­
towym (opisy — ceny) Ogrodnic­
two „Leopollta-nla” 68-&10 Nowe
Czaple

— Konferencje
— zjazdy
— sympozja
— spotkania okolicznościowe

organizuje
SPÓŁDZIELCZE BIURO TURYSTYCZNE

„TURYSTA”
w oddalonym 28 km od Krakowa

dworku w Paszkówce

Zapewnia się noclegi, wyżywienie, sale konferencyj­
ne, dojazdy.

Zamówienia i Informacje: SBT „Turysta” Kraków,
pL Szczepański 6, teł. 22-52-47, 22-97-24.

K-8333

e
SUPER SPRZEDAŻ

z SUPER WYSRANĄ!
Każdy zakupiony zegarek bierze udział w losowaniu
atrakcyjnych nagród!
Główna wygrana:

Fiat Regata — diesel!

W nowy rok szkolny
Z UBEZPIECZENIEM

OD NASTĘPSTW
NIESZCZĘŚLIWYCH

WYPADKÓW

Ubezpieczenie od następstw nieszczęślrwych wypad­
ków jest wielką pomocą w przypadku zaistnienia nie­
szczęśliwego wypadku, który spowodował uszczerbek

na zdrowiu.
Wypadek mole się zdarzyć każdemu W życdu eo-

dziennym, dlatego warto pomyśleć o ubezpieczeniu
1 zawrzeć umowę z Państwowym Zakładem Ubezpie­
czeń.

Zakres pełny ubezpieczenia obejmuje wypadki ja­
kie mogą się wydarzyć podczas określonej w umo­
wie ubezpieczenia nauki, w drodze z domu do szkoły
i ze szkoły do domu oraz w życiu prywatnym.

Ubezpieczenie obejmuje wypadki powstałe zarówno
w kraju jak i za granicą.

W trosce o zapewnienie ochrony ubezpieczeniowej
dzieciom 1 młodzieży Oddział Wojewódzki PZU w

Krakowie przypomina Dyrektorom szkół o koniecz-
# ności ubezpieczenia od następstw nieszczęśliwych wy-
w padków wszystkich uczniów i personelu pedagogiczne-
® go administracyjnego w roku szkolnym 1986/1987.

Świadczenia z ubezpieczenia od następstw nieszczę-
» zawarte wg wariantu „D” tj. ze

składką 280'zł rocznie wynoszą:

dla dzieci 1 młodzieży
w razie śmierci
W razie 100% trwałego inwaHdztwa

koszty leczenia

koszty protez 1 innych środków ochronnych — 40.000

koszty przeszkolenia inwalidów — 40.000

świadczenia ryczałtowe za niezdolność de
nauki — za okres:
od 1—2 miesięcy
powyżej 2 miesięcy

am Świadczenia z ub
« óliwych wypadków
« składką 280 zł roczi

100.000
200.000

20.000

2.000
4.000

Niezawodne, szwajcarsKie zegarki
firmy „OMEGA”

polecają sfctapy ws

Krakowie, ul. 18 Stycznia 61
Krakowie, al. Puszkina 1
Krakowie, ul. Koniewa 7
Zakopanem, Polana Szymoszkowa
Nowym Targu, ul. Kościelna 12
Rzeszowie, al. Lenina 6
Tarnowie, Rynek 4

PRZETARGI

A
a

zt
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st
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dla personelu wszelkiego rodzaju przedszkoli, szkół
1 zakładów opiekuńczych:
w razie śmierci — 100.000 st

w razie 100% trwałego inwalidztwa — 200.000 Zł

Państwowy Zakład Ubezpieczeń .przyjmuje odpo­
wiedzialność od pierwszego dnia roku szkolnego pod
warunkiem opłacenia składki do 60 dni od rozpoczęcia
roku szkolnego.

Opłacenie składki po 60 dniach powoduje odpowie­
dzialność PZU od dnia następnego od opłacenia skła­
dki.

Wpłaty przyjmują Inspektoraty PZU w Krakowie,
Proszowicach i Myślenicach. K-8239

I

PKP
Oddział Napraw Maszyn Torowyeh

a siedzibą w Nowej Hueie — Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach pracowników fizycznych

na stanowisko:

< TOKARZA
4 ELEKTROMONTERA
O Ślusarza
4 MECHANIKA
O ELEKTRONIKA
< HYDRAULIKA C.O„ WOD.-KAN.
4 PRACOWNIKA NIEWYKWALIFIKOWANEGO

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ul­
gowe przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi­
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekar­
ską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział
Napraw Maszyn Torowych w Krakowie—Nowej Hu­
cie — Ruszczy, tel. 22-70-22 wew. 43-94. K-5833 I

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucle-Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach:

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA ROBOTNICZE!
— FREZER
— TOKARZ
— DOZORCA
— PALACZ KOTŁÓW C.O.

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgo­
we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi­
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Na­
praw Maszyn Torowych w Nowej Hucle-Ruszczy. TeL
22-70-22 wewn. 43-94. K-7145

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ - ZGŁOŚ SIĘ

DO KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BODOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

Przedsiębiorstwa

ZATRUDNI
na budowach realizowanych na terenie Huty tm. Le­
nina, Huty Katowice, Huty Stalowa Wola, Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu 1 Innych:
—* pracowników do przyuczenia na kursach wewnątrz­

zakładowych, w specjalności budowy 1 remontu

pieców przemysłowych 1 kominów, w zawodach
murarz, spawacz — monter konstrukcji 1 operator
sprzętu budowlanego,

A PONADTO:
—• murarzy,
— spawaczy,

monterów konstrukcji 1 urządzeń,
**> mechaników samochodowych i sprzętowych,
— operatorów sprzętu budowlanego.
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor­

dzie zryczałtowanym, premię regulaminową, mo­
tywacyjną oraz nagrody z zysku,

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych wyżywienie w stołów­
kach z częściową odpłatnością,

— wczasy pracownicze i rodzinne w kraju 1 za gra­
nicą (Jugosławia i NRD),

oraz kolonie i zimowiska dla dzieci:

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia 1 Eksporut, Kraków, ul.

ka 9, pok 112 - tel 21-29-80
Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Dąbrowa Górnicza, ul Laski, tel 64-12-96
Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Trzebinia, ul. Słowackiego 57, tel. 269
Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Stalowa Wola, ul Energetyków, tel. 219-79

Nr 1,

Nr

Nr a,

Halic-

WYDZIAŁ ARCHITEKTURY
POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ

przyjmie zgłoszenia
na PODYPLOMOWE STUDIUM

PLANOWANIA REGIONALNEGO

Celem studium jest poszerzenie wiedzy 1 przygoto­
wanie kadry w zakresie planowania regionalnego.
Program kształcenia obejmuje — podstawy i metody
planowania regionalnego oraz funkcjonowanie gospo­
darki regionalnej, metody prognozowania, planowa­
nia i projektowania układów regionalnych.

Nauka na studium trwa 3 semestry (od października
1986 roku) i prowadzona będzie systemem dziennym
(zajęcia w jednym tygodniu miesiąca w godzinach
przedpołudniowych).

Na studium mogą być przyjęte osoby posiadające
dyplom ukończenia studiów wyższych, pracujące eo

najmniej dwa lata w jednostkach gospodarki narodo­
wej, skierowane na studium przez zakład pracy i za­
kwalifikowane przez uczelnię w poczet słuchaczy.

Ukończenie studium uprawnia (po spełnieniu In­
nych warunków) do ubiegania się o nadanie stopnia
specjalizacji zawodowej zgodnie z §2 ust 2 Uchwały
Nr 66 Rady Ministrów z 6.06.1983 r. (M. P. Nr 24, poz.
131) 1 ubieganie się o uprawnienia do projektowania w

planowaniu przestrzennym zgodnie z rozporządzeniem
Min.AiGP z 31.01.1985 r. (Dz. U. Nr 3, poz. 14). Spra­
wy dotyczące studiów podyplomowych reguluje m. in.
Uchwała Nr 263 Rady Ministrów z 23.12.1982 r. (M. P.
Nr 1, 1983, poz. 6).

Do podania należy załączyć: życiorys, 2 fotografie,
odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych, zgodę
zakładu pracy (studia są odpłatne zgodnie z zarządze­
niem zawartym w MP Nr 28/1975, poz. 173).

Informacji udziela 1 zgłoszenia wraz z dokumentami
przyjmuje do 20.09.1986 r. sekretariat Studiów Pody­
plomowych Wydziału Architektury Politechniki Gdań­
skiej, ul Majakowskiego 11—12, 80-952 Gdańsk, gm.
gł. III p., pok. 352, w godz. 9—13 codziennie (bez so­
bót), tel. 47-25-55, 47-12-48, 47-23-15.

PG nie zapewnia zakwaterowani* f zwrotu kosztów
przejazdu.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-4"
w Dąbrowie Górniczej

zatrudni
_

absolwentów Wydziału Budownictwa Lądowego
wyższych uczelni politechnicznych

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagra­
dzania.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia Płae 1 Szko­
lenia, tel. 64-25-80.

K~6S1

Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Kanalizacji w No­
wym Targu, Ul. Harcerska 2, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód skrzyniowy Star

i A 38, rok produkcji 1979, stopień zużycia 80%, cena 330.400 zł
oraz samochód Nysa 522, rok produkcji 1976, stopień zużycia
90%, cena 78.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 80.09.1986 r. o godz. 10 przy
ul. Polnej w Nowym Targu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, w tym samym
dniu o godz. 11 odbędzie się II przetarg.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7666
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KOMUNIKAT

Południowej DOKP

W związiku z rozpoczęciem od 15 września br. plano­
wanej modernizacji układu torowego w stacji Zako­
pane i wymiany nawierzchni na odcinku Nowy Targ
— Zakopane, ruch pociągów pasażerskich do i z Za­
kopanego odbywać się będzie z następującymi ograni­
czeniami:

odwołuje się
— pociąg autokuszetlkowy nr 13509 relacji Warszawa

Gł. odj. 21.45 — Zakopane przyj. 5.20 kursujący w

piątek/sobotę od 26/27 września do 14/15 listopada
br„

— pociąg autokuszetkowy nr 31510 relacji Zakopane
odj. 20.40 — Warszawa Gł. przyj. 4.40 kursujący w

niedzlelę/poniedziałek od 28/29 września do 16/17
listopada br.

— od 15 września do 14 listopada br. pociąg nr 5032
Zakopane odj. 10.34 — Chabówka przyj. 12.03 na

całym przebiegu, a od 15 listopada br. kursować
będzie tylko w relacji Zakopane — Nowy Targ

— od 15 września pociąg nr 5031 relacji Chabówka odj.
14.34 — Zakopane na odcinku Chabówka — Nowy
Targ

— od 22 września do 20 Mistapada br. pociąg nr 5053
relacji Nowy Targ odj. 17-53 — Zakoipane przyj.
18.38

Ponadto w okresie od 18 września do 14 listopad*
br. w dni robocze oprócz sobót na odcinku Nowy Targ
— Zakopane — Nowy Targ nie będą kursować nastę­
pujące pociągi pasażerskie:
nr 5023 relacji Nowy Targ odj. 7.41

przyj. 8.10
5551 relacji Nowy Targ odj. 7.55
przyj. 8.39
1313 relacji Warszaw* Wsch. odj. 22.00 — Zako­
pane przyj. 8.54

7311 relacji Poznań — Zakopane przyj. 1049
5311 relacji Olsrtyn_— Zakopane przy. 11.24

Zakopane

I

|

nr

nr

Zakopane

Zakopana

nr

nr ... .

nr 5051 relacji Nowy Targ odj. 11.15
przyj. 12.02

511 relacji Kraków-Płaszów odj. 8.40 — Zakopana
przyj. 12.18

514 relacji Zakopana odj. 8.32 — Krafców-Płaszów
przyj. 13.09

5050 relacji Zakopane odj. 9.45
przyj. 10.29
542 relacji Zakopana odj. 11A0 — Sucha Besk,
przyj. 13.55

516 relacji Zakopane odj. 13.00 — Kraków-Płaazów
przyj. 16.59

518 relacji Zakopane odj. 14.10 — Kraków-Płaszów
przyj. 18.03
5052 relacji Zakopane odj. 15.27 — Nowy Targ
przyj. 16.03

Za w.w. pociągi przewiduje się przewóz podróżnych
z ważnymi biletami kolejowymi zastępczą komunika­
cją autobusową z obsługą wszystkich stacji odcinka
Nowy Targ — Zakopane wg opracowanego rozkładu

jazdy, o którym szczegółowa informacja dostępna bę­
dzie na każdej stacji omawianego odcinka.

W soboty 1 niedziele w podanym okresie oraz w

dniach 15—20 listopada br. za niekursujące pociągi nr

nr 5551, 5051, 5050, 5052 relacji Nowy Targ — Zako­
pane — Nowy Targ nie będzie uruchamiana komuni­
kacja zastępcza autobusowa.

Informując o powyższym Południowa DOKP uprzej­
mie przeprasza PT Podróżnych za utrudnienia komu­
nikacyjne i jednocześnie prosi o wcześniejsze zapo­
znanie się z rozkładem jazdy zastępczej komunikacji
autobusowej, z uwagi na odchylenia od rozkładu jazdy
pociągów spowodowane dłuższym czasem przejazdu
autobusów na trasie Nowy Targ — Zakopane — Nowy
Targ oraz koniecznością zapewnienia rezerwy czaso­
wej na przesiadanie z i do pociągów w stacji Nowy
Targ.
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i Baza Likwidacji przy Spółdzielni Transportu Wiejskiego Od-
■dział w Dębicy, ul. Transportowców 6 ogłasza, że W DRODZE
I PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:
! — przyczepę
; 75.472 zł
I — przyczepę
; 78.320 zł
I — przyczepę . . ,

| cena wywoławcza 149.779 zł
I — przyczepę D-44 b, nr rej. TAP-401-H, nr podwozia 44448,

cena wywoławcza 75.500 zł
— ładowacz Cyklop T-214, nr fabryczny 783316, cena wywo­

ławcza 84.150 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— przyczepę MS-14 a, nr rej. TAP-827-D, nr podwozia 9277,

cena wywoławcza 920.458 zł
— pojazd samochodowy marki Robuy Lo 3000, nr rej. TAR-

-757-B, cena wywoławcza 229.750 zł
— ciągnik siodłowy marki Jelcz 317, nr rej. TAR-205-B Zde­

kompletowany), cena wywoławcza 650.000 zł
— transporter przeładunkowy marki Pobieda PT-200, cena

wywoławcza 111.038 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 88-09-30 o godz. • w budyn­
ku Oddziału STW Dębica, ul. Transportowców 8.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu ograniczo­
nego, przetarg II odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Przy przetargu nieograniczonym drugi przetarg nie odbę­
dzie rię.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie Oddziału, STW Dębica. v

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 9 do 18.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7889

PTSB „TRANSBUD—Kraków" sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU pojazdy:
1. Nysa T-51, nr rej. NSA-973 E, cena wywoławcza 186.800 zł
2. ZIŁ-550, nr rej. NSA-715 E, cena wywoławcza 167.150 zł
3. ZIŁ-130 G, nr rej. NSA-958 D, cena wywoławcza 113.800 zł

B 4. NYSA-522, nr rej. KRA-506 K, cena wywoławcza 155.500 zł
S 5. ŻUK A-06, nr rej. KR.D-001 B, cena wywoławcza 161.000 zł

Przetarg pojazdów wymienionych w poz. 1—3 odbędzie się
w dniu 30 września 1986 r. o godz. 9, w świetlicy Oddziału IV
— Nowy Sącz, ul. Krajewskiego 27.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Oddziału IV Nowy Sącz, ul. Krajewskiego 27.

Samochody można oglądać codziennie w dni robocze, w

godz, 8—12 w Placówce Terenowej w Łososinie Górnej (poz
1 1 2) oraz w Nowym Sączu (poz. 8).

Przetarg pojazdów wymienionych w poo. 4—8 Odbędzie
się w dniu 2 października 1986 r. o godz. 9 w Oddziale III
Kraków-ćło, ul. Brzeska.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Oddziału III
Kraków-Cło.

Samochody można oglądać w dni robocze w godz. 8—12 w

zajezdni Oddziału III.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofa-
r.ia pojazdu z przetargu bez obowiązku podania przyczyny.
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D-44

D-44

D-44

b, nr podwozia 15528,

b, nr podwozia 4648,

a, nr rej, TAP-256-E,

KOMUNIKATY

cena wywoławcza

cena wywoławcza

nr podwozia 1382,

Utaieważnia się pieczątkę o treści: „Społem” Powszechna
Spółdzielnia Spożywców im. Wł. Orkan* w Nowym Targu
Dworzec PKS Bar kat, IV. K-8429

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Krakowie

ZATRUDNI
na sezon ogrzewania 1986/8T

4^ palaczy centralnego ogrzewania
pomocników palaczy c.o.

maszynistów stacji pomp, węzłów cieplnych
1 stacji wymienników

Na w.w. stanowiska pracy zatrudni również emery­
tów i rencistów z III grupą inwalidzką. Praca W 4y»
stemie zmianowym na terenie miasta Krakowa.

Zatrudni również sezonowo pracowników do obsługi
ryczałtowych kotłowni lokalnych w dzielnicach Śród­
mieścia i Krowodrzy w ramach pracy dodatkowej, w

niepełnym wymiarze czasu pracy.

przyjmie natychmiast
pracowników stałych:

monterów urządzeń grzewczych
spawaczy elektrycznych i gazowyoh

< monterów aparatury kontrolno-pomiarewel
♦ elektromonterów

lzolarzy♦ betoniany

:
zbrojarzy
murarzy
malarzy
cieśli

♦
♦
♦
♦
♦
♦♦
♦
4 operatorów spychacza — kopartrt „BtałoruF
< robotników niewykwalifikowanych:

— kopaczy
— ładowaczy
— bunkrowany
— dozorców

s możliwością przyuczenia do zawodu mantę* a*
1 palacz c.o.

oraz

♦ kierownika kotłowni
♦ mistrzów wydziałów sieci 1 kotłowni

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Dla zamiejscowych możliwość zakwaterowani* w

hotelu pracowniczym.
Zgłoszenia i informacje: Dział ds. Pracowniczych

MPEC, Kraków, al. Planu 6-letniego 146, pokój nr 8,
teł. 44-73-06, godz. 7.15—15.15. K-7995

stolarzy
szklarzy
tokarzy
ślusarzy
dekarzy
kowala
palaczy wysokoprężnych
mechaników sprzętu ciężkiego
mechaników samochodowych

koparki „Blałornł”

•A

K-6564

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„CHEMOBUDOWA”-KRAKÓW

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ kierowników budów * uprawnieniami
♦ majstrów s praktyką budowlaną
♦ projektantów konstrukcji budowlanych
♦ specjalistów ds. kosztorysowania
♦ apecajlistów ds. zaopatrzenia
♦ specjalistów ds. ekonomicznych
4 specjalistów ds. zatrudnienia i płac
♦ specjalistów ds. przygotowania produkcji
♦ Specjalistów ds. Inwentaryzacji
♦ specjalistów ds. księgowości

oraz

♦ mureny
+ tynkarzy
♦ oleili
♦ zbrojarzy
♦ spawaczy
♦ blaeharzy-dekarry
♦ stolarzy
Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wy­

nagrodzenie, 1 ćzpłatne zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym, wczasy krajowe oraz zagraniczne, w ośrod­
kach nad morzem i w górach.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Biu­
ro Organizacji, Kadr 1 Szkolenia Zawodowego Kra­
ków, nl. M. Stachowicza 18, pokój 303, III p„ tel. centr.

12-80-66, wewn. 219, 220 lub Dział Zatrudnienia I Eks­
portu, tel. 22-80-66, wewn. 305.

I
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teatry

„Wojna" na
W piątek, w redakcji roz­

dzwoniły się telefony. Dlaczego
...nad płytą jednego z najład­
niejszych europejskich pla­
ców na motocyklach jeżdżą
cyrkowcy? Kto dał zezwole­
nie na tak głupie popisy? A

gdyby doszło do jakiegoś wy­
padku? Co się stanie w razie
uszkodzenia płyty?... To tylko

■niektóre z pytań.. Były i bar­
dziej drastyczne opinie o eki­
pie filmowców z NRD kręcą­
cej film na Rynku Głównym
w Krakowie. Byli jednak i
tąęy, którzy po skończeniu
kręcenia zdjęć do filmu tłum­
nie obstąpili artystów, pro­
sząc ich o autografy. Rozma­
wialiśmy i z tymi mieszkań­
cami miasta. Uważali oni, że

pokazanie naszego Rynku z
Jolu. motocykla” w filmie
wcale nie jest przestępstwem.
Tej. grupie nie przeszkadzał
ąhi hałas, ani liny rozwieszo­
ne prawie na wysokości wie­
ży kościoła Mariackiego. Jed­
nak prawdą jest, że niektóre
x lin podtrzymujące ogromne
trapez}' przymocowane były
do drzew.

Aby sprawę definitywnie
wyjaśnić, zadzwoniliśmy do
instytucji, które jak sądziliś­
my będą miały coś do powie­
dzenia w tej sprawie. W Wy­
dziale Kultury TJM Krakowa
—• dyrektor Stefan Nawrot

zmęczonym głosem poinfor­
mował, że u niego nie było
njkógo w wyżej opisanej
sprawie. Jego wydział nie ma

z, tą sprawą nic wspólnego,
pomimo tego, od rana rów­
nież odbierał telefony od mie­
szkańców Krakowa. Naczel­
nik dzielnicy Śródmieście —

Zbigniew Stachura poinfor­
mował nas, że o sprawie do­
wiedział się również w mo­
mencie, gdy ekipa filmowa
zainstalowała się na Rynku.
Kto więc wydał zezwolenie?
Rzekomo odpowiedzialni za

Rynek Główny, czyli Kra­
kowski Zarząd Dróg. W tym.
przedsiębiorstwie nie udało
mi -.się rozmawiać z żadnym
dyrektorem. Ale jedna z pra­
cownic. upoważniona do roz­
mowy z dziennikarzem, po­
informowała, że na pisemną
prośbę Przedsiębiorstwa Rea­
lizacji Filmów „Zespoły Fil­
mowe” z Warszawy, w któ­
rym proszono o udostępnie­
nie pokazu występu linosko­
czków w dniach od 9 do 14

18769302

zgo-września, KZD wyraziło
de.

Co prawda nic się
mówiło o starcie starych
tocykli, ale w piśmie
klauzula, która
przywrócenie płyty Rynku do
stanu sprzed kręcenia filmu.
Pracownica KZD (nazwisko
zastrzeżone dla redakcji) au­
torytatywnie stwierdziła, że

artyści nie kotwiczyli urzą­
dzeń w płytach Rynku, lecz
płyty te wyjmowali. W
chwili specjalne ekipy
żyły płyty jak należało,
się. nie stało również
wbm. Osobiście

my. że w tej chwili nie. Być
może uschną za rok!... Na
plus, jak nam powiedziano
w KZD, trzeba zaliczyć fakt,
że ekipa z NRD bardzo sta­
rannie wysprzątała całą płytę.
Dzisiaj nie ma żadnego zna­
ku, że byli na niej artyści-
-cyrkowcy. Poza tym było to

przecież, jak zaznaczono,
przedsięwzięcie jednorazowe'
Więc skąd tyle szumu i krzy­
ku?

Ostatni telefon „wykonaliś­
my” do Wydziału Ochrony
Zabytków Krakowa. Dyrektor
Janusz Smulski był zapozna­
ny z pismem ekipy i pracami
filmowców na Rynku. Były
obiekcje. Ale w końcu zezwo­
lono na tę wyjątkową impre­
zę. Huk jaki czyniły motory,
zdaniem
zagrozić
Poza tym jest to reklama na­
szego rodzimego wspaniałego,
zabytkowego placu.

Wracając do rozmowy z na­
czelnikiem Stachurą — po­
wiedział nam on, że w tym
roku myśli się o wymianie !

płyty Rynku, może w 1/4 ca­
łości. Ale nie znaczy to, że

ojcowie dzielnicy mają
dowiadywać o pewnych
sunięciach od osób trzecich.
Dzielnica wystosowała wnio­
sek do kolegium. No cóż. Nic
dodać, nic ująć. Zbyt wielu
kompetentnych, za wiele opi­
nii, za duży bałagan. Osobiś­
cie sądzimy, że sprawę za

bardzo rozdmuchali krakow­
scy mieszczanie. Prawdą jest
jednak, że nikt do ponie­
działku nie potrafił wyjaśnić
kto, dlaczego
żeli chodzi o

wypożyczenie
nie wzięliśmy
ki jest bowiem zwyczaj, (ml)

nie
mo-

była
zapewniała

tej
poło-

Nic
drze-

sprawdziliś-

dyrektora nie mógł
zabytkom na Rynku.

się
po-

izaile?Aje-
odpłatność za

płyty Rynku
ani grosza. Ta-

Pasażerowie trzymają kciuki i zastanawiają się czy...

Elektroniczne drukarki

rozwiążą ręce kolejarzom?
Przed okienkiem kasy bile­

towej na dworcu kolejowym
stoi długa, falująca kolejka.

Raz po raz słychać pełne poi­
rytowania i wręcz rozpaczy
głosy pasażerów — „szybciej
tam, za pięć minut odjeżdża
mój pociąg, a ja jeszcze . nie
mam biletu”. Na nic jednak
te nawoływania. Kolejka, na­
dal w żółwim tempie posuwa
się do przodu. Podenerwowa­
ni ludzie coraz ostrzej odzy­
wają się do kasjerki, która
dwoi się i troi wypisując bi­
lety. Dlaczego nie korzysta .ze

stojącej obok drukarki? Pech
chce, że; akurat teraz, w go­
dzinie szczytu odmówiła po­
słuszeństwa. Prawdziwa zło­
śliwość rzeczy martwej. Naj­
gorsze w tym wszystkim jest
to, że nie możemy uniknąć ny, do których
takich sytuacji — mówi CZE­
SŁAW KOMENDA, zastępca
naczelnika ds. pasażersko-han-
dlowych PDOKP. Jesteśmy na

to skazani: Będzie
' tak dopóki

nie ■zastąpimy pracujących
do dziś u nas na pełnych
brotach, archaicznych już
drukarek nowymi, w pełni no­
woczesnymi tego typu urzą­
dzeniami. W elektronice i au­
tomatyzacji tkwi nasze i pasa­
żerów zbawienie.

o-

W słowach naczelnika
ma krzty przesady,
rzeczywiście nie jest wesoła.
Na terenie całej PDOKP wy- cji nastąpi z

korzystywanyćh jest 50 dru­
karek biletowych. Aż 30 z nich
nosi przedwojenną datę
dukcji (wykonano je w

mieckich firmach
AEG). Natomiast
Krakowie pracuje
rek, z których 11(!)
pół wieku. W takich
kach to i tak cud, że urządze­
nia te jeszcze są w ciągłym
ruchu. Duża w tym zasługa
zajmujących się nimi mecha­
ników (w Krakowie jest 10
tego typu speców"), o których
bez przesady można powie­
dzieć, że mają złote ręce. U-

trzymywać przy życiu maśzy-
już od wielu

lat nie ma zapasowych części,
to naprawdę nie lada sztuka.
A że się to w pełni udaje,
świadczy niezbicie fakt, że te

właściwie zabytkowe już dru­
karki (muzeum jest dla nich
najodpowiedniejszym miej­
scem) pracują na okrągło
przez całą dobę z wydajnością
od 3 do 3,5 tysiąca biletów na

jednego kasjera. Jest to wszy­
stko, co można z nich wydo­
być. Więcej człowiek (nawet

ni ■ ...... .. . ... .. ..... ..

W MPK czeka na chętnych...

ZMAŁA-----—-----—

<----- KRONIKA

A KOK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27):. „Nie­
połomice ’86” — poplenerowa
wystawa malarstwa (14—18).

A Klub „Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 7): Zakończenie
wakacyjnego- „Jazz Clubu”;
udział wezmą: Teddy Bear,
Blue Glue, Acoustic Trio, Ne­
stor Band, Big Band Rura —

20.
A Cyrk radziecki (Błonia):

1'3.
A Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Pod­
wieczorek z „Familią” —

17.30.
A Klub „Arka” (29 Listo­

pada 50): Wystawy: „Historia
Harwardu”, „Plakat filmowy”
(10—18).

A Galeria „Pisma” (Kre-
męrowska 10): Wystawa „Ob­
razy duże, średnie i małe”
(10—13).

A Klub MPiK (Rynek Pod­
górski- 7): Wystawa monoty­
pii-Danuty Westrych (10—20).

PRENUMERATĘ PRASY
RADZIECKIEJ

na rok 1987
przyjmują:

— Oddziały PUPiK RSW
„Prasa - Książka-Ruch”

• Krowodrza, ul. Głowac­
kiego 4

.

- Podgórze, ul. RyićMów-
<■'sa 23

Śródmieście, ul. Worcel­
la6
Nowa Huta, os. Cen­
trum C, bl. 9

— Klufby Międzynarodowej
Prasy i Książki

K-8461

Wypadki
Na ul. Bolesława Chrobrego

potrącona została przez „fiata
126p” 7-letnia Sylwia D., sam.

ul. Łazowskiego. Dziecko doz­
nało wstrząsu mózgu. ♦ Am­
bulatoriom Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło
pomocy 145 pacjentom. ♦ Służ­
ba Ruchu MO interweniowała
w 5 wypadkach i 6 kolizjach.

(d)

PROGRAM I
8.10 Historia kl. 5: W Egip-

eie faraonów
9.00 Biol., kl. 6: Strunowce a

bezkręgowce
9.30 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Adela” — film fab. prod.
rumuńskiej ,,

11.30 Magazyn „Domatora”
11.55 Prawo na co dzień
12.00 „Na' bezdrożach Ama­

zonii’, ode. pt. Tajemnicza
rzeka Kingu, cz. 1

nie pracujący jak automat)
Sytuacja jest w stanie

Radykalna

pro-
nie-

Pautze i
w samym
16 druka-
ma równe

warun-

Pół tysiąca wolnych miejsc pracy
W celu ułatwienia wszy­

stkim zainteresowanym tą o-

fertą bliższego zapoznania się
z warunkami pracy w przed­
siębiorstwie, dziś w świetlicy
MPK przy ulicy Brożka 3, od­
będzie się specjalna giełda
pracy. Trwać ona będzie od
godz. 9 do 12. W trakcie trwa­
nia giełdy przedstawiciele wy­
działów najbardziej dotknię­
tych brakiem rąk do pracy
będą udzielać wszelkich in­
formacji. W sumie MPK dys­
ponuje 500 nie obsadzonymi e-

tatami. Najbardziej poszuki­
wane są osoby o specjalno­
ściach: mechanik i elektryk
napraw' pojazdów samochodo-

wych, elektryk sieci i podsta­
cji, ślusarze i tokarze. Z o-

twartymi rękami przyjęci
również zostaną (oczywiście
jeśli tylko się zgłoszą) kierow­
cy lub kandydaci na kierow­
ców, motorniczych, magazynie­

rów, robotników magazyno­
wych, dyspozytorów ruchu o-

raz... bufetowych. Przeciętne
wynagrodzenie wynosi 25 tys.
zł, ale — uwaga — jest możli­
wość dorobienia sobie w tzw.

zespołach gospodarczych lub
pracując w niepełnym wymia­
rze godzin. Jak więc widać,
każdy kto naprawdę chce do­
brze zarobić ma tutaj duże po­
le do popisu. (koź)

nie
wydrukować,
poprawa sytua-
chwilą zastąpie-

mechanicznych,nia starych
nowymi, elektronicznymi dru­
karkami. Bez obaw, nie są to

śpiewy przyszłości. W War­
szawie pierwsze tego typu u-

rządzenia już pracują. W tym
miesiącu do Krakowa dotrą
dwie elektroniczne drukarki.
Zasiądą do nich wytypowane
kasjerki, by dobrze zapoznać
się z nowym sprzętem i nau­
czyć się go perfekcyjnie obsłu­
giwać. Gdy poznają wszystkie
tajniki elektronicznych druka­
rek będą mogły zająć przy nich
miejsce w kasach biletowych.
W tym celu, jeszcze w tym
roku, PDOKP otrzyma 7
drukarek. W sumie dla ob­
dzielenia wszystkich dworców
kolejowych na terenie całego
okręgu potrzeba 140 drukarek.
Takie też złożono zamówienie
w warszawskiej centrali. Jego
realizacja mocno uderzy po
kieszeni PDOKP, gdyż ceną
jednej drukarki kształtuje się
w granicach 1,7 miliona zło­
tych! Cóż jednak począć, po­
stęp kosztuje i nie
przed nim uciec.

można

(koź)

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z re­
montem rurociągów szlamo­
wych na ul. Igołomskiej (przy
bramie nr 5) 17.IX.1986 r. od
godziny 7.30 do 12.30 zostanie
wyłączona komunikacja tram­
wajowa na odcinku Kopiec
Wandy — Pleszów. Na trasie
CA HiL — Pleszów zostanie
uruchomiona zastępcza komu­
nikacja autobusowa.

Komputer pomaga pięknym paniom W Domu Polonii

Wystarczy jeden włos

by określić fryzurę
Przyznać trzeba, że spół­

dzielnia fryzjerska „Fala”
przygotowała swoim klientkom
dużą atrakcję. Na początku ro­
ku do salonu w hotelu „Cra-
covia" sprowadzono z RFN
komputer wspomagający mis­
trzów grzebienia. Teraz już
fachowo, po podłączeniu czuj­
nika do jednego włosa, ustala
się najlepszą fryzurę, ułożenie
pasemek, kólor, długpść susze­
nia itp. Taka przyjemność ko­
sztuje „tylko” 420 zł i chętnych
do korzystania z usług kom­
puterowego doradcy nie bra­
kuje. Niedawno dwóch ajen­
tów prowadzących zakłady
należące do „Fali” sprowadzi-

ło także takie urządzenia. O
powodzeniu diagnoz fryzury
najlepiej świadczy to, że do
zarządu spółdzielni złożona
została tylko jedna skarga
klientki, która uznała, że mózg
elektronowy się pomylił, a e-

fekt końcowy odbiegał od jej
marzeń. Cóż jednak znaczy ten

odosobniony głos w stosunku
do tłumów oblegających za­
kłady w hotelu „Cracovia”,
przy ul. Dzierżyńskiego i w

Nowym Bieżanowie. Szkoda
tylko, że nadal nie wynale­
ziono cudownego urządzenia,
które pozwoliłoby wyrosnąć
ponownie włosom na łysej
głowie. (żur)

Starorosyjska

muzyka chóralna

Wczoraj w Domu Polonii
odbył się koncert chóru ka­
meralnego „Viwat”. Zespół pro­
wadzony przez Igora Żuraw-
lenkę należy do Towarzystwa
Chóralnego Obwodu Moskie­
wskiego. Chór przybył do Pol­
ski w ramach współpracy mi­
nisterstw kultury PRL i
ZSRR oraz wymiany z po­
znańskim chórem Cappella
Musicae Antiquae Orientalis.
Oba chóry łączy bowiem je­
dnakowy profil repertuarowy.
Chór w czasie rewizyty (po­
znański zespół przebywał w

Moskwie w liipcu br.) koncer­
tował m. in. w Poznaniu,
Gnieźnie, Bydgoszczy i War­
szawie. (J. Z.)

A Napisała do nas zrozpa­
czona matka, mieszkająca
przy ul. Solskiego 26. W u-

biegłym tygodniu musiałą
czekać pod bramą ponad pół
godziny, aby wjechać do niej
wózkiem z małym dzieckiem.

Samochody parkujące po obu
stronach ulicy tarasują sku­
tecznie dostęp do bram. Czy­
telniczka nie doczekała sic
na kierowcę samochodu i by­
ła zmuszona prosić o przenie­
sienie wózka z dzieckiem nad
stojącym samochodem. Co ro­
bią służby porządkowe? No
cóż. być może w tym dniu

zbierały mandaty na innej
ulicy!

A Aleja Kijowska, ul. Rac­
ławicka, ul. Dzierżyńskiego,
ul. Kazimierza Wielkiego —

to jeden wielki skandal. Dziu­
ry w jezdniach robią się co­
raz większe. Ulice staja się
nieprzejezdne — twierdzą
Czytelnicy. Tó prawda, ale

jakie odczuwamy samozado­
wolenie, gdy uda nam się
przejechać bez stłuczki te

wszystkie odcinki!

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gotton
Club (USA 18 lat) — 16.30; Pewne­
go razu w Ameryce (USA 18 lat)
— 19 (przedpremiera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): Czułe słówka

(USA 15 lat) — 9 .30, 11.45, 17.30; Je­
stem przeciw (poi. 15 lat) — 14 .13,
20; Braterstwo broni (węg. 18 lat)

—- 16. KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Iluzjon — film prod. ang. z cy­
klu „Wojenne piekło, wojen­
ne dziedzictwo” — 16, 18.
20. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Śpiewy po rosie

(poi. 15 lat) — 15.45, (18,
20.15 —• seanse zamknięte). PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki - 12; Paris,
Texas (RFN 18 lat) — 9.30, 13, 15.80,
18. SFINKS — STUDYJNE (Maja­
kowskiego 2): Old Surehand (jug.
b.o.) — 16. 18; Allegro Barbaro

(węg. 18'lat) — 20. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Powrót
do przyszłości (USA 12 lat) — 15.15,
17.30; Podróż do Indii (ang. 12

lat) — 19.45. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Nadzór (poi. 18 lat) — 15, 17,
19. ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Nieoczekiwana
zmiana miejsc (USA 15 lat) — 15.45;
20. Lubię nietoperze (poi. 18 lat) —

18. TĘCZA (Praska 52): (9, 11 —

seanse dla szkół). UGOREK (os.
Ugorek): Futerał na skrzypce
(NRD b.o.) — 15.15; Czułe słówka

(USA 15 lat) — 17; Ktono-

pielka (poi. 1« lat) — 19.30 .

UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 15.30; Skorumpowani (fr. 15 lat)
— 17.45. 20. WANDA (Waryńskiego
5): Piramida strachu (USA 12 lat)
10, 15.45; Jak rozpętałem II woj­
nę światową, cz. II i III (poi. b.o.)
— 12.15; Miłość, szmaragd i kroko­
dyl (USA 15 lat) — 18; Duch (USA
15 lat) — 20. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Karatecy z kanionu Żół­
tej Rzeki (chiń. 15 lat) — 16.30; U-
cieczka w noc (USA 18 lat) — 18.45;
Boskie ciała (USA 18 lat) — 21

(przedpremiera). WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Noce i dnie (poi. 15

lat) — 10; Powrót Jedi (USA 12

lat) — 13.30; Jezioro Bodeńskie

(poi. 15 lat) — 18; Czułe słówka

(USA 15 lat) — 20. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Pechowiec (fr. 12 lat) —

15.45; Eskimosce jest zimno (węg.
18 lat) — 17.45; Widziadło (poi. 18

lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Dreszcze (poi. 15 lat) — 15.45. 17.30;
Kaskader z przypadku (USA 18

lat) — 19.S0.

KRZESZOWICE — Nowości: Głu­
pcy z kosmosu (ang. 12 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Seksmisja (poi.
15 lat); Duch (USA 15 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Pierwsza
konna (radź. 12 lat). PROSZOWI­
CE — Syrenka: Amok (seneg. -

gwin. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Medium (poi. 18 lat). SKAWINA
—■ Piast: Ucieczka w noc

(USA 18 lat). WIELICZKA —

Górnik: Ucieczka w noc (USA 18

-lat).
Pozostałe nieczynne.

wystawy

MINIATURA (pl. Ducha 2): J.
Chmielntk: Romanca — 19.30 . LU­
DOWY (os. Teatralne 34): Homer:

Odyseja — 17. GROTESKA

(Skarbowa 2): G. Aeeto: Ha­
nusia i mysz Pompeusz —

10. SCENA NURT (os. Teatral­
ne 34): A. Ayckbourn: Jak się ko­
chają w niższych sferach — 19.15.

Pozostałe nieczynne.

Szczepański 4): (nieez.), SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wysta­
wa prac czionków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
wyst. fotograf. S . Chmielą
(10—20). GALERIA: (13—18). KLUB

„Muzyka w starym Krakowie” —

MPiK (pl. Centralny): CZY­
TELNIA: „Portrety kompozyto­
rów” — wyst. prac malarskich Z.
Pabisiaka (10—20). GALERIA:

(10—20). GALERIA ZPAF (Anny
3): „Mądra cisza” — wysta­
wa prac Paula Caponigro
(10—18). GALERIA RTF (Boh.
Stalingradu 13): (9—19) WIELICZ­
KA — ZAMEK ŻUPNY (13—18).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(8—17). KOPALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): Wyst. „Ma­
larstwo portretowe XIX 1 XX wie.
ku” (.10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa płyt gramo­
fonowych z kolekcji J. Koczwa-

ry (3—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja lą): Wyst. tkaniny artyst. ma­
lowanej W K. Ćwiertni (10—14).

szpitaleDYŻUPNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł. 22-05-11 (czynna ca­
łą dobę).

muzyka. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. ll.Oł
Koncert przed hejnałem. 12 .45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Minia­
tury Fritza Kreislera. 14.05 Maga­
zyn muzyczny „Rytm”. 16.05 Mu­
zyka i aktualności. 17.3# Ten sta­
ry dobry jazz. 18.20 Koncert dnia.
19.30 Radio — dzieciom: „Czarno­
księżnik ze Szmaragdowego Gro­
du”, cz. 2 duch. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.45 „Opowiastki Kubusia

Fatalisty” — Iragm. 31.00 Komu­
nikaty. 31.05 Kronika sportowa.
21.15 Wielka antologia Józefa Hof-
manna. 22.20 Kronika muzycznych
wspomnień. 23.30 Poetyckie pre­
zentacje: Andre Breton. 23.50 Me­
lodia na dobranoc.

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44. CHIRURGII DZIEC.: Prądnic­
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18. OKULISTYCZNY:
Witkowice.

pogotowie iff1

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania 1 przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
8) — tel. 55 -59-99 Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta - tel.
44-49-99. Krowodrza (Biatoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice —

tel. 99 Jerzmanowice, tel 48 Pro­
szowice — tel 9 Myślenice — tel.
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999.
tel miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel. 22-33-54 i 78-38 -68, tel. alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel alar­
mowy 198 tel miejski 210-209.

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-97-63 (8—15).

Rynek Gł. 47, tel. 22-23-71, Długa
83 — tel. 33 -42-90, Pstrowskiego
98: tel. 66-69-50. Kazimierza Wiel­
kiego 117 — tel. 37-44-01, Kozłówek
— pawilon — tel. 55 -51-87, Krakow­
ska 1 — tel. 66-23-21, N. Huta, al.

Rewolucji Październikowej 6 — tel.

44-17-19, Centrum A — tel. 44-17 -36.

PROGRAM TI

Dzisiaj klasyfikacja giełdo­
wa nieco odmienna — nie
według marek i typów, lecz...
klas pojemnościowych silnika.
Jak w sportowych imprezach
samochodowych. Daje się zre­
sztą zauważyć, iż zaintereso­
wanie kupujących skupia się
właśnie w pewnych grupach
pojemności silnika, co zresz­
tą wiąże się z wysokością cen

4 KLASA do 700 cm sześć.:
FIAT 126p FL/86 — od 840
tys. zł do 1100 bonów, co w

przekładzie na język złotów­
kowy brzmi 770 tys. zł, ale
nikt nie akceptował tych cen

wyłożeniem pieniędzy na sfi­
nalizowanie transakcji, wersja
standard 86 —■od 770 do 720

tys. zł
szansa
BANT
zł.

i przy
sprzedaży

limuzyna/86

cenachtych
jw., TRA-
— 760 tys.

+ KLASA do
sześć.:' 105/73 —

DACIA 1300/81 —

680 tys. zł. ZASTAVA 1100p/
82 — 700 tys. zł, DAIHATSU
CHARADE D/85 — 2.8 min
zł. SKODA: S-1200/72 i 73 —

330 tys. zł. /76 — 380 tys. zł,
S-110 RS/80 — 520 tys. zł,
ale w tym przypadku „zwło­
ki” półsportowego modelu o-

S71I3M538

samochodowej

TOR FXrrK»4rr.tfKH4»NAM)n<M A
* 'sa-:j5SE- iWMK S 7 u 31« E .•!

notowania giełdy I

kryte były zwyczajnym nad­
woziem Ś-100, wygrzebanym
gdzieś ze złomu, bo z nowo

dostawanymi błotnikami i pa­
sem przednim, co w sumie do
takiej ceny nie upoważniało,
105 S/78 — 530 tys. zł, różne
wersje od 105 do 120 LS ro­
cznik 1981 od 820 do 1000 tys.
zł, a nawet 1500 bonów, czyli
1050000 zł i jeden egzem­

om

zł, ,

do plarz za 1200 tys. zł. rocznik
82od800do880tys.złije­
den egzemplarz za 1200 tys. zł,
rocznik 1983 od 920 do 980 tys.
zł i jeden egzemplarz za 1200

tys. zł. Jak widać wśród
„skodziarzy” w każdym rocz­
niku znajdował się jeden, któ­
ry tak kocha swój' samochód,

ie nie chse się go pozbyć za

żadne pieniądze, bo nikt nie
zaakceptuje ceny 1200 tys. zł
za pojazd sprzed 5 lat. Zresz­
tą także nie było chętnych na

„Skody’’ po
nach. Czyżby
wy model?

♦ KLASA
sześć.: FSO
sień 86

powyższych
1 czekano na

ce­
no-

cmdo 1600
1500 LE/wrze-

3000 bonów, więc
słusznie potencjalni kupują­
cy rysowali właścicielowi
czerwonego „cuda” kółko na

czole, bo taka cena — w prze­
liczeniu 2,1 min zł — to real­
na będzie za 2 lata, jeżeli in­
flacja nie osłabnie, a FSO je­
szcze bedzie produkować ten
model. VOLKSWAGEN PAS­

SAT D combi/80 — 1850 tys.
zł, OPEL KADETT 1.6 D/82
— 2,6 min zł lub 3,6 tys. bo­
nów.

♦ KLASA powyżej 1600
cm sześć.: POLONEZ 504 D/
83 pierwsza rejestracja 84 —

1550 tys. zł (i brak zaintere­
sowania). MERCEDES 220 Dz
75 pierwsza rejestracja 77 —

1550 tys. zł (i brak zaintere­
sowania), FIAT 132 GLS/74
— 620 tys. zł (zainteresowanie
jw.). .

♦ AKCESORIA: opona
5.20X13 (do „trabanta”) nowa
— 4000 zł. opona 165X13 D-90
— 9000 zł, opona 165X13 D-
124 — 10000 zł. opony bieżni­
kowane 135X12 średnio 4000—
5000 zł. 165X13 średnio 5500—
6000 zł.

UWAGA: Niniejsza rubryka
ma wyłącznie charakter infor­
macyjny i podawane są w

niej z reguły ceny wywoław­
cze. Ceny płacone są daleko
niższe od wywoławczych. Dla­
tego nadużywanie notowań w

rubryce przez organa finan­
sowe PRL do celów wymiaru
opłaty skarbowej będzie ści­
gane przez autora!

(wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY <10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—13). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (nieez.). GROBY KRÓLEW­
SKIE t DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (1.2—17.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”, , „Lenin W fotografii”
(9—18, WSt. WO1.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wy­
stawy: „Mieszkanie Leni­
na”: „Rewolucyjna działalność
Lenina . na ziemi krakowskiej”;
„Polskie lata Lenina w płasko­
rzeźbach artystów krakowskich”

(9—15, WSt. wol.). MUZ. HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa „Z dziejów kul­
tury Krakowa”, (9—15). FRANCI­
SZKAŃSKA 4: Wyst. Od palisa­
dy do fortu (9—15). WIEŻA
RATUSZOWA: (9—15). JANA 13:

Wystawa: „Militaria l zegary”
(nieez.), STARA SYNAGOGA (Sze­
roka' 24)' Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (nieez.), GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody”
czynne po zgłoszeniu pod nr. teł.
22-53-98. MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa” (nieez.) . MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Samoloty
i uzbrojenie XX wieku” (14—18).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.
WOJCIECHA (Rynek Głów­
ny): Wystawa! „'Dzieje Rynku
krakowskiego” (9—16). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16) GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3):. (11—17). BWA

(plac Szczepański 3a): (11—18).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepań­
ski 3a): (nieczynna). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18). GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 3): (10-18).
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (nieez.). MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(nieez.) . KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1784 roku

Wyst. ..2000 lat ceramiki chiń­
skiej” (12—17.45). ZBIORY’ CZAR­
TORYSKICH (.Tana 19): (10—15.30).
N. GMACH (al . 3 Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX wieku (nieez.)
Wyst.: „Kossakowie” (nieez.),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28)- „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
MUZEUM LOTNICTWA (al. Planu

6-letnlego 17): (10—14). TPSP (pl.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie, Ska­
le Słomnikach' i Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU.
TANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

POMOC DROGOWA PZMot.: uL

Kawiory 3 — tel. 37-65-75 (7—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 65-80-00

(8—21 .30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81).
- tel, 48-00-84 (6—22),

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (18—19).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9—19); SZKLARNIE (10
-1?.

WESOŁE MIASTECZKO (Mistize-
jowice): (11—20).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze­
górzecka 11): (11—19).

radio
• • •

PROGRAM I
DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,

6.00 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.0(1. 20.00,
22.00. 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00

Prognoza pogody, komunikaty,

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—3.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Bezgrzeszne la­
ta” — ode. pow. 8 .06 Naszym zda­
niem. 8.10 Poranna serenada. 8 .40
Stereofoniczne archiwum polskiej
piosenki. 9.00 „Most Królowej
Jadwigi” — fr. pow. 9 .20 Podaruj
ml trochę słońca — piosenki na

lato. 9.50 „Jądro ciemności” — fr.

pow. 10.00 Wakacje melomana.
11.00 Zawsze po jedenastej. 11 .10

Muzyczny non-stop. 12 .00 Tematy
z rezonansem. 12 .25 Portrety ba­
sistów jazzowych. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie. 13.20 Z malowa­
nej skrzyni. 13.30 Album operowy
— Arie i sceny ze „Sprzedanej na­
rzeczonej”. 14.00 Muzyczny seans

filmowy. 15.00 Pamiętniki i wspo­
mnienia: Charlie Chaplin „Moja
autobiografia” fr. 15.10 Koncert na

bis. 16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50

„Jądro ciemności” — fr. pow. 17.05
— 18.05 Kraków na antenie. 18.00
Co niesie dzień. 18.30 Wieczór w

Filharmonii — cz. 1 . 18.40 Wieczor­
ne refleksje. 19.35 Wieczór w Fil­
harmonii, cz. 2: c.d . transmisji u-

roczystego koncertu zorganizowa-
go z okazji GO-lecia Radia Fińskie­
go. 20.30 Wakacyjny Klub Stereo.
21.30 Nagrania wieczoru. 21.35 Stu­
dio Form Dokumentalnych: An­
drzej Jarski 1 Krzysztof Wójcicki
„Śluby z morzem Mariana Mok-

wy”. 22.10 Słuchajmy razem. 23.00

„Most Królowej Jadwigi” — fr.
23.20 Muzyka naszych czasów. 24 .00

Głosy, instrumenty, nastroje. 0.15
Miniatura literacką.

PROGRAM in

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.10 24 godziny w 10 minut. 7, 8,
9, 12, 15. 16, 17, 1# Serwis Trójki.
7.30 Polityka dla wszystkich. 8.30

„Jesień w Pekinie” — ode. W

(powt.). 9.05 Gwiazda tygodnia:
Gerry Rafferty. 9 .15 „Ludzie je­
zior” — Jadwiga Tressenberg. 9.20
Mała poranna muzyka. 9.40 Minia­
tury poetyckie. 9 .45 Mała poranna
muzyka. 10.00 „Przeminęło z wia­
trem” — ode. 7. 10.30 Muzyczny
Interklub. 10.50 „Co pani czyta?
11.00 Jazz lat 80. 11 .30 Szla­
chetne zdrowie. 11.40 Gwiazda ty­
godnia — Gerry Rafferty. 11.50
„Godzina próby” — ode. 7 (powt.)
12.05 W tonacji Trójki. 13:00 „Je­
sień w Pekinie” — ode. 39. 13.1#
Powtórka z rozrywki. 14 .00 Taje­
mniczy świat opery XX w. 15.05
Rockowe archiwum. 15.40 20 lat z

„Miesięcznikiem Literackim”. 16.00-

19.00 Zapraszamy do Trójki: 17.30

Polityka dla wszystkich. 18.05 In­
formacje sportowe. 19.00 Sprawie­
dliwy wśród narodów. 19.30 Trochę
swingu. 19.50 „Godzina próby” —

ode. 8. 20.00 Cały ten rock. 20.45

Warsztaty muzyczne. 21 .00 Muzy­
ka nocy. 21.45 Książka tygodnia:
Mariusz Karpowicz — „Piękne
nieznajome”. 22 .05 24 godziny w 10
minut 1 informacje sportowe. 22 .15
Duke Ellington 1 jego muzyka.
22.45 Posłuchać warto. 23.00 Opera
tygodnia: Claudio Monteverdi „Ko­
ronacja Poppei”. 23.15 Czas re­
laksu. 23.50 „.Droga przez Flan­
drię” ■— ode. 14.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55.

8.50 Aktualności. 9.05 „W rytmie
walczyka” (muz. kl. 2 1 3). 9.30

Bądź przezorny. 9 .35 Teatr dla

przedszkolaków: „Księżycowa
przechadzka”. 10.00 Dlaczego chro­
nimy (geografia kl. 4). 10.30 Muzy­
ka błękitnych traw. 11.00 Dom 1
świat. 12 .05 Wyzwania współcze­
sności: „O nowoczesną technikę w

hutnictwie”. 12.30 W Jezioranach.
13.00 „W rytmie walczyka” (mur.
kl. 2 1 3). 13.25 Muzyczne kaprysy.
14.00 Popołudnie Młodych Słucha­
czy. 17 .05 Akademia muzyki daw­
nej. 17.55 Kraje i wydarzenia: E-

tiopia. 18.23 Przeboje lata 86. 18.50
Studio Ekspertów: — Dziś pytanie
— dziś odpowiedź — (audycja z te­
lefonicznym udziałem słuchaczy
nt. „Bank PeKaO”). 19.45 Kulisy'
scen i scenek. 20.35 Wieczór muzy­
ki i myśli: „Opinia publiczna —

stereotyp a rzeczywistość'/’. 21.35
NURT: — Rozwój demograficzny
Polski w latach 1986 — 2010.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Zarezerwowane dla pań
10.00 „Nie odchodź letnią no­

cą” — film TV
15.55 Przegląd sportowy
16.30 „Nad pięknym, mo­

drym Dunajem” — film dok.
16.50 Piosenki z echem
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
20.00 „Sprawa Platfusa” —

teatr TV
21.45 Sprytniejszy wygrywa
22.25 Sławne tenory

PROGRAM II

16.45 Kamera na drogach —

wyspy Hiszpanii
17.15 „Monika i pies” — film

TV
18.25 Generacja roku 2000
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Gorący wiatr” — se­

rial jugosł.
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

12.50 J. poi., kl. 3 lic.: H. Ib­
sen „Dzika kaczka”

13.30 TTR — sem. 3, wska­
zówki metod.: Po przerwie
wakacyjnej

14.00 TTR — sem. 3, j. poi.:
Obraz rewolucji w „Nie-Bos-
kiej komedii”

14.50 Powtórka dla maturzy­
stów;. j. poi.: M. Rej — oj­
ciec literatury polskiej

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

Akademia muzyczna

tV-PROGRAM

16.50 Cojak — teleturniej dla
dzieci

17.15 Teleexpress
17.30 Gazeta Rolnicza
18.00 Telewizyjny informa­

tor wydawniczy
18.20 Plusy i minusy — pro­

gram publicyst.
19.00 Dobranoc: „Dwa kosy

i kurek z ratuszowej wieży”
19.10 Klinika Zdrowego Czło­

wieka

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Program publicystycz­

ny
20.30 „Adela” — film fab.

prod. rumuńskiej
21.50 DT — Komentarze

22.10 Wieczór z X muzą
23.10 DT — wiadomości

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Pól godziny dla rodzi­

ny: W kręgu domowego ognis­
ka

18.00 KRONIKA (Kr.)
13.30 „Nieznana historia ro­

py naftowej”, ode. 3 — franc.
serial dokum.

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Reportaż filmowy
20.30 Moja muzyka
21.00 Kino filmów górskich:

„Ratownicze wyprawy”, cz. 3
21.30 W obronie własnej
22.00 Panorama kina ra­

dzieckiego „Pirosmani”, reż.

Gieorgij Szenigłaja.
23.30 Wieczorne wiadomości
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